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MISTRZEM ŚWIATA do Olimpiady

w turnieju juniorów
Red. L. Cergowskl donosi:

PARYŻ. 31.3 (teł. wl.). Ry­
szard Parulski, młody, 20-letni 
chłopak z warszawskiego klubu 
Marymont, został mistrzem 
świata juniorów w szabli. 6 lat 
minęło od czasu, kiedy na pa- 
rrskiej planszy pierwszy Polak 
s.ęgnąl po mistrzowski tytuł w 
szermierce. Był nim Wojciech 
Zabłocki. 6 lat temu byl to wiel­
ki sukces szkoły Janosa Keveya 
— dziś święcimy zwycięstwo 
s-koly zasłużonego działacza — 
Władysława Dobrowolskiego- i 
trenera Marymóntu — Włady­
sława Kurpiewskiego.

Sukces Ryszarda Parulskiego 
przyszedł ■ w chwili załamania 
się psychicznego obozu polskie­
go po porażce w. szpadzie. .Na­
grodzi! on nam z nawiązką po­
niedziałkowy zawód,- bu w sza­
bli liczyliśmy najwyżej na pół­
finał. a tymczasem ,w; finale, w 
doborowej stawce .słynnych -już 
nazwisk, walczyło aż dwóch Po­
laków. Parulski. byl pierwszy, 
Franciszek Sobczak, uczeń tre­
nera Antoniego Sobika: z, Ball- 
donu — piąty. Trzeci przedsta­
wiciel Polski — Juliusz Pękal­
ski odpad’ w ćwierćfinale tylko 
„dzięki" sędziom. Mażemy być 
dumni z postawy naszych re­
prezentantów na paryskiej -plan­
szy.

Sędziowie! To jest osobny roz­
dział mistrzostw, zwłaszcza w tz»- 
bh. gdzie wskutek braku aparatów, 
rnaja oni wiele do powiedzenia. Zo- 
h="zycie zaraz Jak omal nie zmie­
nili, on* losów szabloweeo turnieju 
młodzieżowych mistrzostw świata.

Eliminacje Polary przeszli w 
pięknym stylu 1 bardzo pewnie.

KWIETNIA 
1959 R.

CENA

80

Komitet Organizacyjny I- 
grzysk Olimpijskich, które od­
będę się w 1960 r. w Rzymie, 
otrzymał już wstępne zgłosze­
nia z.65 państw .W tych dniach 
zgłosili swój udział w Igrzy­
skach sportowcy Związku Ra­
dzieckiego.

Przypuszcza się, że przyszło-, 
roczna Olimpiada będzie mia­
ła rekordową obsadę. Najwię­
cej państw startowało dotych­
czas na Igrzyskach Olimpij­
skich w 1952 r. w Helsinkach 
— 69 oraz w 1956 r. — w Mel­
bourne — 67. (PAP)

WYŚCIG POKOJU ZA PROGIEM

polskich kolarzy

Optymistyczna opinia
wiceprezesa PZKol

Tegoroczny Cross Humanite 
eWte sprawą wewnętrzną 

polskich długodystansowców

„Kajtek", były mistrz świata 
juniorów w szabli koronuje 
swego następcę Ryszarda Pa- 
rylskiego. Obok zdobywca 5 
miejsca — Franciszek Sobczak.

rys. E. Ałaszewskl

KAŻDY przyzna, te najbsr- ścig Pokoju. Któżby z Was nie ; 
dziej aktualnym i interesu- chcial już dzisiaj znać nazwisk ' 

• — ' ’ ‘---- kolarzy-reprezentacyjnych, któ­
rzy dokładnie za miesiąc wy-

jącym w chwili obecnej tema 
tem dia miłośników kolarstwa 
a niedługo i dla wszystkich ki­
biców sportowych, jest XII Wy-

TT/ SPANIAŁA poffoda .wywabiła ntmgyeh etosowych biegaczy, kfó- 
rzy zgromadzili stę w stolicy przed wyjazdem do P'trutn na 

XXH Cross Humanite, nie tylko na zieloną trawkę, a^e nawet ł po­
za granice Wielkiej Warszawy. Trener Kępka wywiózł swych ?od- 
onierznych na trasy Zalesią- Dolnego, gdzie w lasach chojnow­
skich odbyli ostatni przed startem w Lasku Vlncennes pmrai iy 
trening Przebiegli oni na tym. treningu przeszło za km, zuwacaj^e 
uwagę przede wszystkim na"pracę tempową. Nasi biegacze m. 1n. 
pokonywali po 10 razy odcinki SflO m 

Czekamy cierpliwie na ich powrót w Hotelu Polonia, gdzie 
mieszkali. Pierwszym naszym informatorem jest trener p.

DEUSZ KĘPKA.
— Ostatecznie wyjeżdża siódem­

ka mężczyzn i Jako Jedynaczka — 
ósma w tym gronie — Beata tbl» 
kowska. Wraz z nią miała Jechać 
Nowakowska, ale w ostatnich 
dniach przesWa qryPł. żle sie 
ła I poprosiła, by Jej nie wystawiać 
do tak poważnej próby. Jedzie wiec 
nasza ..wielka czwórka" — Krzy- 
szkowiak; Chromik. Ożóg I Zimny 
o^az Kieniewicz. Kuchn ewskl I Żbi­
kowski. Wszyscy z wyjątkiem Jur­
ka Chromika są Już w Warszawie. 
Ju-ek p-zyjedzle w środę wieczo­
rem. a w czwartek rano odlatuje­
my do Pary*a.

Tn teco bW’i specjalnie się nie 
pr "vemntt -y^aliśmy Trójka — 
K**7yszkowiak. Chromik, Ożóg |eM 
Jednak naprawdę dobrze przyooto 
wana, rhnr Krzy^” zastosował tej 
jimv niern odmlennv sposób tre- 
pinz’1 Ję^H chodzi o Chromika to 
jogn camopnrzuciP przed świętami 
ś«-iad«’?ylo. żp .Turek Jeszcze nledy 
Ti- tak dobrej formie nie byt Go- 
r?pi |est trochę z Zimnym, który 
ostatnio opuścił kilka treningów i 
ri?lś narzekał na ból mięś- 
P! — no a l" to Jest po tej przer­
wie zrozumiale.

— Wobec tęczo jakie są perspek- 
tyvy na Paryż?

— Z taka czwórką powinniśmy 
]»»dnak rdporać tam c»ołowa role. 
Przeciwnicy sa wprawdrte silni, 
le diar^eon nasi mieliby być od 
nich słabsi?

Początek sezonu, ze Jaki musi 
my uważać biee Humanlie nastra-

zawodnikówja naszych -........ . .............
stycznie. Oby był to szczęśliwy o 
men na cały sezon, oby I ren re-
zon -przyniósł naszej lekkoailpiycc 
serię sukcesów.

J. Samulski

Z ostatniej chwili
MOSKWA. Skład drużyny 

dzleckipl nu Cross Humanite 
następu lącv: mezczvzni — Arty- 
nluk, Czerniawski. Dziesiatczykow, 
Pudów, Zaeharow I PSrnMklvi, |<n- 

. Jermołajewa. Muchanown. 
Tyrnczuk, Mnych, Janwariewa i Ka- 
rałunaite.

PRAGA. Skład ekipy CSR na 
Crops Humanite wygląda Jak na- 
stppuje — Jurek, Graef, Pavelka, 
Takac, Krasny i Kantorek.

BUDAPESZT. Z Węg*er do Pary­
ża wyjeżdża lą tylko kobiety — 
Kazi, Ćsoka «panieńskie nazwisko 
Sasvari) I Eszterqoni.

BERLIN. Ekipa NRD składa się 
tvlko z mężczyzn — w> leżdżają: 
Jankę, Mitscbke, Doerinq, Grodotz- 
ki I Hoenicke.

startują w Berlinie do walki na , 
długiej trasie poprzez Pragę aż I 
do Warszawy? Któżby nie chcial 
zorientować się w naszych stan 
sarh?

Tak, ale przecież miesiąc to
jest- jeszcze dość, długi jłkres^ii 

^ naturalnie możliwe są zmiany 
formy u poszczególnych zawod- 

i ników polskich i zagranicznych, 
zarówno in plus jak i in mi­
nus.

i Mimo to rozmowę z wicepre­
zesem sportowym Polskiego 

r -Związku Kolarskiego. Zygmun­
tem W1SZMCK1M o tych

I wszystkich sprawach uznali- < 
śmy za celową. Starałem s.ę ( 
przede wszystkim wydostać od i 
mego rozmówcy nazwiska kola- 1

: rzy jacy, jego zdaniem, zakwali- [ 
1 fikują się do naszego zespołu . 
' reprezentacyjnego. Próżne jed- .
1 nak były moje prośbr. Wiceprę 
zes PŻKol. „usprawiedliwiał'

07933420ocenia swoje możliwości bardzo 
skromnie

— lalnle. ani' na ten bieg 
ani u- nnól. na sezon Sie nie -na 
sTewńm Pieżary rok. przejście- 
sv he- żadnych mistrzostw 1 po 
waSnleis-z-.-rh prestiżowych s*nr- 
t*.- chriaibvm potraktować- tilco 
wo — to znaczy utrzymać się na 
poziomie z. roku ttbieclogo N*r 
rhnrizi ml w tym roku o specjał-

— r^v vober te?o sadzi pan że

— Sadzić mogę, ale wszystko 
rn-«;tr7ynnse się na trasie. Myślę. 
żp h'pn w tym '•ct-u wyg”a któryś 
z Polaków — będę się starał, że­
bym to byl la.

— A rn pan może powiedzieć 
o s*vp| pnja^r-p r .Tochmanem na 
prrełalu w Rrrllnie?

Tu wt-ara się trener Kępka.
— To rre brła nnrażkfl przecie* 

hipęa tpmpn na dystans 
3000 m a tam traca wynosiła. 2.5 
km. lek wirr można wymacać że- 
b” wytrwał 7 dobrze przvantowa- 
nvm ■'■'Xfininiivwinncn’’ r-om0 Ale w 
t» niedzielę Krzyś musi biegać do­
brze. bo na t-ybunach tym razem 
b-dzie siedziała le«o żóna. • która 
w»-az z nami wybiera się do Pa* 
ryża.

— Wn a laki? są pańskie .per- 
FDRkfvnv na ten rok? — ż.wrara- 
r- cłp dn STANISŁAWA OtOGA- 
kr'rv n- roku ubiegłym żalM dru- 
£.p mkucr? w blenu Humanite.

— Poważna prace dtuenrlystan 
FO-’ ra ra^zne dopiero po Paryżu 
I-o tej pórv trenowałem 1ak',śreH: 
n*ak Ostatnio na”-ot czuje źp tro 
rhn przeholowałem ż tempem. A 
J"<ll chodzi o szanse rn wyrJaie.rn’ 
ssę żp jednak my 'mamy najwięk­
sze. Nie ma mowy. bieg w tym 
roku musi być . wygrany, przez. Po- 
laUa. Wv^tatem przecież w Perli 
nie 7 Niemcami l nie wygląda, na 
to tehy by^ rrro^ni . Tak SA 
mn zawodnicy radzieccy, którzy 
pozbawieni berła nie tylko Kuca 
e|p i Rołotnikowa. I nie powinni 
wmieszać się do naszych rodzin­
nych rozgrywek.;.

Dn/pl 
szych

tegoroczny egzamin na- 
koszykarzy przed mis-

t-rzostwami Europy wypadł po­
myślnie. Na turnieju w Krako­
wie Pnlska I pokonała Turcje 
90:58. Na zdjęciu Matysik (nr 
10) blokuje Turkowi drogę do 
kosza Chyba nadaremnie, za 
ułamek sekundy piłka zatrze- 

pocze w siatce. 
Fot. CAF

się, że nie widział przecież za­
wodników w akcji na szosach 
Bułgarii, nie może też wydać 
o nich opinii. Na „pociechę" do­
wiedziałem się tylko, te trener 
Robert Nowoczek przywiezie z 
Bułgarii nazwiska 8 kandyda­
tów do drużyny reprezentacyj­
nej.

Kolarze są w drodze do kra­
ju już od środowego południa. 

| nasza cierpliwość nie będzie 
więc wystawiona na zbyt długą 
próbę i już za kilka dni dowie­
my się jacy zawodnicy włożą 
biało . czerwone koszulki. Jed­
nak cierpliwie atakujemy nasze­
go rozmówcę dalej, z mocnym 
postanowieniem poznania jego 
opinii.

Rozpoczęliśmy pracę w stycz­
niu z 12-osobową kadrą — mó­
wi Z. Wisznicki. — Do Bułgarii 
na trening specjalistyczny wyje­
chało 10 kolarzy, teraz kadra 
zostanie zmniejszona do 8 za­
wodników. Osiem nazwisk jakie 
poda nam R. Nowoczek na pod-

1^3

-5¾ W

triumf uje wpingpongu

DORTMUND. 1.1 (tel. wl.) DrużY-
nowe rozgrywki mistrzostwo
świata w tenisie stołowym przynio­
sły zwycięstwo, tak jak to było w 
Sztokholmie, obu drużynom japoń­
skim. Tj-m razem jednak Japończy­
cy mieli znacznie cięższą przepra­
wę przy obronie tytułów.

W konkurencji kobiet po łatwym 
zwycięstwie nad Chinami 3:0, Ja­
ponki stoczyć musiały ciężką wal­
kę z młodymi KoreankamL Losy 
tego spotkania ważyły się do osta­
tniej chwili i naw-et wtedy, gdy 
na stole rozgrywana była ostatnia 
partia meczu, trudno było przewi­
dzieć zwycięzcę, w partii Nanba 
Cho Kyung Cha przy stanie meczu 
2:2 1 stanie setów 1:1 prowadzenie 
obejmowały raz Japonka, raz Kore- 
anka. Dopiero ostatnie piłki zadecy­
dowały o zwycięstwie Nanby 2:1 I 
Japonii 3:2.

Nas Interesował bardzo finałowy 
występ drugiej Koreanki Choe Ku-

ong Ja, która ,w meczu z Polskę 
stoczyła dramatyczną walkę z na­
sza Szmldtównę. Ta właśnie Korę- 
anka, która miała tyle trudności 
I odniosła nad naszą zawodniczka
szczęśliwe zwycięstwo razem

pod „WISZNICKF*

Młódźieżbwn reprezentacja Polski na turnieju w Krakowie 
spisała się dobrze mimo trzech przegranych spotkań. Na zdję­
ciu moment z meczu Polska Mł. — Finlandia 79:87. Jantunen 
(nr 7) walczy o piłkę z Murzy nowskim. Obok Nenonen (nr 4), 

Długosz (nr 14) i Rousti (nr 9). Fot. CAF
Z turnieju juniorów w - Sofii. Fragment spotkania naszej reprezentacji z CSR, zakończo-

negó' wynikiem remisowym 1:1, Fot. CAF

zdobyła na mistrzyniach świata o- 
ba punkty.

W zespole Japonii wystąpiły: Mat­
suzaki, Nanba 1 w grze podwójnej 
Eguchl — Nanba. Koreę reprezen­
towały: Cho Kyung Cho i Choe Ku- 
eng Ja.

Japonia — Chiny 3:0. Nanba — 
Yen Pei chun 2:0 (21;9, 21:18), Mat­
suzaki — Sun Meiylng 2:0 (21:13.

Tak więc do finału zakwalifik^ 
wały się zespoły Japonii 1 Węgier» 
Zwyciężyli Japończycy 5:1. Sido 
Murakami 1:2 (21:14, 19:21, 17:21V 
Bubonyl — Ogimura 1:2 (18:21, 21:1¾ 
13:21), Bercslk — Hoshlno 0:2 (17 2¾ 
12:21), Sido — Ogimura 2:1 (21:17, 
10:21, 21:14), Bercslk — Murakami 
1:2 (23:21, 18:21, 17:21). Bubonyl -w 
Hoshino 0:2 (13:21, 14:21).

Pierwszy akt mistrzostw świata 
został więc zakończony. Od czwart­
ku rozpoczyna się Indywidualny 
turniej o tytuły mistrzowskie.

21:13). Matsuzaki, 
Mei-ylng 1 Chlu 
(21:11, 21:8).

Eguchl — Sun
Chung-hul 2:0

Korea — Chiny 8:0. Cho Kyung 
cha — Chlu Chung-hui 2:0 (21:13.
21:14). Choe Kuong-ja 
chun 2:1 (13:21, 21:18,

Yen Fti-
22:20), Cho

Kyung-cha. Choe Kuong-ja — Sun 
Me1-ylng. Chlu Chung-hul 2:1 (21:23. 
21 10, 21:16);

1. Japonia
2. Korea Płdn.
3. Chiny

2 wygrał turniej
Z wielkim zainteresowaniem o- 

czekiwallśmy wtorkowych gier 
półfinałowych drużyn męskich. O- 
baj finaliści stoczyć musiell zacię­
te walki I z wielkim trudem wy­
eliminowali przeciwników. Węgry 
— Chiny 5:3. Sido — Yang Juj-chua 
1:2 (21:19, 16:21, 18:21), FUldy — Wang 
Chuang-Jao 0:2 (17:21, 11:21), Berc-

TW £1

sik Yung Kuó-tuan 2:1 (21:17,
ll:21r 21:19), Sido — Wang Chuan- 
jao 2:0 (21:16, 21:17), Bercslk — Yang 
Juj-chua 2:1 (21:12, 16:21, 21:12), Fól- 
dy — Yung Kuo tuan 0:2 (7:21, 9:21).
Bercslk Wang Chuan-jao
(21:16, 23:21), Sido — Yung Kuo-tuan 
2:0 (21:19, 21:18).

W Monte . Carlo, zakończył 8lą 
turniej tenisowy, w którym uczę* 
stnićzylt także Polacy Licis i Sk&> 
necki. Grę pojedynczą mężczyzn 
Puchar kf. Rainier wygrał Francuj 
Haillet, zwyciężając w finale Am^ 
rykanina Budge Patty 9:7, 6:3, 4$§ 
6:3. Patty pokonał w półfinale po* 
gromcę Skoneckiego Kniglra 10:K 
11:9, 3:6, 6:1, a w ćwierćfinale Wi£ 
gra Gulyasa 5:7, 6:2, 6:4, zas HaiHęt 
pokonał odpowiednio Brichanta .4 
Scholla.

Finał gry pojedynczej kobiet wył 
grała bezapelacyjnie Węgierka Ko« 
ermoeczl z Meksykanką Ramirei

Japonia — Wietnam 5:3. Muraka 
ml — Mai Van Chpa 2:0 (21;14, 21 17). 
Hoshlno-Le Van Tlet 1:2(18:21,21:11. 
12:21), Ogimura — Tran VanDuoc 2:0 
(21:15, 21:18), Murakami. - Le Van 
Tlet 2:o (21:18, 21:19),. Ogimura — 
Mai Van Choa 0:2 (15:21, 6:21), Ho­
shino’— Tran Van Duoc 0:2 (14:21. 
22:24), Ogimura — Le Van Tlet 2:0 
(24:22, -21:19), Murakami — Tran 
Van Duoc 2:0 (21:8, 21:6).

W grze podwójnej mężczyzn i 
tzw. Butler Trophy para USA Mut- 
Ioy--Pauy pokonała w finale pa­
rę francuska Grlnda—Mollnari 5:7,

w grze podwójnej kobiet o fliffe 
Trophy Coste—Galtler (Francja) 
wygrały w finale z de I. Courtlejw 
Grandgulllot (Francja).

W obu konkurencjach kobiecych 
uczestniczyła Amerykanka Carol 
Fageros. znana ze swych ekscećl 
trycznych strojów tenisowych. „



Nr 51
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Przegląd wydarzeń piłkarskich i TKKF-em- - - -=-3—2- - - - - —£—- - - - - - -
Bzy zorganizowane będą zagranicz­

ne wyciecaki dla członków ognisk 
TKKT, w. których uczestniczyć bę­
dzie w sumie około 900 osób. Cała 
Akcja przeprowadzona zostanie 
przez biuro Sports-Tourist.

Plany na nadchodzący sezon o- 
bejmują dwie trasy, wycieczek — 
12-dniowej na Węgry, oraz 9-dnlo-

Za drużyną „odpustową”
'S1K0INVK

Nr 7 2 KWIETNIA 1959 Ł

igrami* są oczywiście wycieczki do 
•'atrakcyjnych miejscowości 1 zwie­
dzanie stolic. Podróż pociągiem po­
spiesznym drugą klasą, zapewnione 
utrzymanie, autokary, przewodni-

i karencją dla trenerów PIERWSZY KROK W GÓRĘ
Wycieczki odbywać »lę będ. przel 

cale lato. Zarząd Główny TKKK roz­
dzielń poszczególne turnusy na wo­
jewództwa, każdemu wyznaczając 
termin. Uczestnictwo w wyciecz­
ce Jest oczywiście możliwe Jedy­
nie dla członków ognisk statuto­
wych lub - związkowych TKKT.

OD połowy maja do końca czerw­
ca ośrodek sportowy GKKF w 

Sierakowie gościć będzie uczestni­
ków kursów, organizowanych przez 
TKKF dla organizatorów wypo­
czynku i turystyki. W 14-dniowyeh 
turnusach przeszkoli się 24# Instruk­
torów. Program obejmuje organi­
zowanie wycieczek 1 campingów, 
spływów kajakowych Itp. Program 
ten Jest raczej doszkalający, ź kjtr- 
santatr.i będą ludzie, którzy zaj­
mowali sie już ta dziedzina baz 
specjalnego przygotowania. Chodzi 
o to. by otrzymali takie właśnie 
przygotowania.

W drugiej połowie maja również 
w Sierakowie odbędą się poza tym 
dwa turnusy szkoleniowa dla or­
ganizatorów wypoczynku po pracy, 
na których TKKF wyszkoli 140 o- 
sób.

Jednym słowem. TKKF wycho­
wuje sobie fachowe kadry. Akcja 
na pewno pożyteczna | przyniesie 
duże korzyści spragnionemu świe­
żego powietrza społeczeństwu.

W NADCHODZĄCYM sezonie 
•* campingowym zainicjowana 

zostaje pożyteczna akeja wymiany 
ośrodków wypoczynkowych 1 cam­
pingowych pomiędzy ogniskat)!! 
TKKF. W wychodzącym eo mie­
siąc biuletynie TKKF otwarty bę­
dzie specjalny kąelk wymiany, w 
którym ogniska zgłaszać mogą swe 
oferty z dokładnymi warunkami, 
adresami Itp. Dzięki tej przyjem­
nej akeji ludzie z gór będą mogli 
spędzić parę dni nad mortem, mie­
szkańcy nizin wyjada w góry, 
wszystko łatwo i tanio, ku ogól­
nemu zadowoleniu. 'Wystarczy 
przejrzeć biuletyn.

ISTNIEJĄ różne poglądy na 
temat występów nieoficjal­
nej reprezentacji Polski, która 
przybrawszy nazwę „Warsza­

wa”. udała się na świąteczny 
wojaż do Francji i Belgii. Do­
robek nie był tak wielki by 
wprawić nas w błogość i za­
chwyt. Dwie porażki i jedno 
zwycięstwo, to nie za dużo jąk­
ną nieoficjalną reprezentację 
Polski.' Ale wyda je się, że ten 
wiosenny galop naszej drużyny 
był bardzo pożyteczny i jego 
skutki odczujemy później, gdy 
dzisiejsza „Warszawa” założy 
koszulki z Białym Orłem.

Zawodnicy mieli międzynaro­
dową próbę, a kapitan sporto­
wy PZPN mógł się zorientować 
jak trzeba przemeblować druży­
nę (o czym piszemy na innym 
miejscu), by osiągnęła ona jak 
najlepszy wynik w bardzo waż­
nych meczach międzypaństwo­
wych z NRF i Hiszpanią.
. Ktoś nazwał drużynę wystę­
pującą we Francji i Belgii ze­
społem „odpustowym”. Nie by­
ła to jednak zgryźliwa krytyka, 
a jedynie próba trafnego okre­
ślenia mimikry dla państwowej 
reprezentacji.

Trzeba przypomnieć, te takie 
„odpustowe” zespoły mają sta­
rą i bogatą tradycję w Euro­
pie i kto wie, czy państwa nie­
co słabsze w tej dziedzinie 
sportu nie powrócą do niej, jako 
do pożytecznej formy szkolenia 
zespołu reprezentacyjnego.

Filuterne przymrużenie oczu, 
pełne wymowy ^wzruszenia ra­

mion przes^ają być obowiązujący­
mi wstawkami do wielu rozmów 
czy dyskusji poświęcanych Szkol­
nemu Związkowi Sportowemu.

Półtoraroczne dziecko aportu 
szkoinego. mimo uzasadnionych 
czy też w wielu wypadkach zu- 
pemie bezpodstawnych niechęci i 
protestów towarzyszących jego na­
rodzinom. zdołało lobie zapewnić 
miejsce pod słońcem. A ponieważ 
jest młode# zdrowe 1 pełne żywot­
nych soków więc rośnie z tzybko- 
ścią zadziwiającą! By to co powie­
działem o wiersz wyżej nic było 
zbyt gołosłowne pozwolę sobie 
przekazać cierpliwemu Czytelniko­
wi trochę faktów.

TO JEST MASOWOŚCI

Fragment spotkania piłkarskiego Olimpia Poznań — Vasas Csepel 0:0 rozegranego
Poznaniu. rot. c

W końcu marca 1058 roku» a 
zatem mniej więcej dwanaście 
miesięcy temu Szkolny Zwią­
zek Sportowy grupował w 
swych szeregach 175 MKS z 
527 sekcjami» najprzeróżniej­
szych dyscyplin aportowych.

Na początku roku szkolnego 
we wrześniu 1958 liczby te 
podskoczyły do góry. W SZS 
można było naliczyć Już 193 
MKS-y i 715 sekcji. Postęp ni*- 
znaczny, ale wyraźny.

Obliczenia statystyków do­
konane w grudniu 1958 roku 
obwieściły, że" do Szkolnego 
Związku Sportowego należy 
232 MKS-y z niebagatelną Ilo­
ścią 976 sekcji. Nie potrzebu­
ję dodawać, że liczby te były 
zaskakujące nawet dla twór­
ców Szkolnego Związku Spor­
towego.

Dodajmy do nich jesztre to.

chłopców. Koszykarki MKS Zło­
tów w finale mistrzostw Polski ju­
niorek znalazły się na czwartym 
miejscu.

Przykłady można mnożyć prze­
dłużając w nieskończoność rejestr 
liczb świadczących o pokaźnym do- 
robktl} wykazując pierwsze, dru­
gie. trzecie miejsca zawodników 
Szkolnego Związku Sportowego, 
zajmowane na mistrzostwach Pol­
ski, zawodach wojewódzkich, po­
wiatowych. Obraz zyskuje jeszcze 
bardziej na wartości, jeśli do tego 
dodamy cyfry uczestników imprez.

W lekkiej atletyce np. zawodni­
cy SZS byli reprezentowani na 
3.U23 zawouach. związek Szkolny 
zorganizował ponadto 1.650 zawo 
dówl W koszykówce we wszystkich 
zawodach powiatowych, wojewódz­
kich 1 ogólnopolskich uczestniczyło 
3.008 koszykarek i koszykarzy. Pił­
karze ręczni brali udział w 2400 
imprezach!

I CO DALEJT

dzików działacze Związku powinni 
zwrócić szczególną uwagę na Ła. 
wody najniższego szczebla, ktor» 
należy organizować często z jak 
najszerszą rzeszą młodzieży Szkol, 
nych Kól Sportowych.

Zarządy Okręgowe w porozumie.
niu Okręgowymi
Sportowymi mus^ą dążyć do prze­
prowadzania częstych kursów d0- 
szkoleniowych dla instruktorów | 
trenerów zatrudnionych w MKS* 
ach, gdyż tylko w ten sposób b<*. 
dae można mówić o późniejszej 
dobrej pracy w MKS-aeh.

W ob e c s I a b sze g o zai n t er e s o w a n i a
sportem u 
główni zadanie mają /.wrócić u- 

powoływanie sekcji dziew, 
cząt w kategorii młodzików, n. 
pewniając im jak najlepszą npie*

staniu Szkolnego
Sportowego sport 
umawiało ID.MO

Zwlązku 
MKS-aeh

Coś dla kibiców 
warszawskie) 

„Polonii"
Wszystkich kibiców war- 

azawsklej Polonii zarówno, 
młodzież, jak 1 tych pamięta- . 
jąeych dawniejsze czasy za­
interesuje zapewne 14 numer 
Warszawskiego Tygodnika f- 
lustrowanego „Stolica", który 
ukazuje się w, Warszawie w - 
czwartek 2 kwietnia. W nu­
merze tym bowiem znajdą ki­
bice warszawscy pełne 2 ko­
lumny o ulubionej drużynie. 
Są tam wspomnienia i foto­
grafie dawnej Polonii oraz' 
zdjęcia wszystkich graczy o- 
beenej I 4 II drużyny.

Pozwolę sobie przypomnieć, 
iż przed wojną: były takie dwa 
zeipoły, które zdobyły; lobie 
iławe i uznanie. Jeden z nich 
to belgi jakie „Czerwone Dia­
bły”. Jeszcze do dzisiaj wspomi­
namy ich zmagania z polskimi 
zespołami ligowymi. Piękny i 
pamiętny mecz rozgrywała z ni­
mi, między Innymi, krakowska 
Wisła. Drugi zespół na tych sa- 
nych zasadach stworźyli Holen­
drzy, nazywał się on „Jaskół­
ki", albo po holendersku „Zva- 
luven”. Pozwolę sobie także 
przypomnieć, że wielkie uzna­
nie i sukcesy dla polskiej piłki 
zdobyła t. zw. reprezentacja 
„LIGI PZPN”. Paryż w ostat- 

| nich, latach przed wojnę prze-

żywał wiele emocji, oglądając 
występy nieoficjalnej reprezen­
tacji Polski.

Nie mamy w tej chwili ze­
społu ligowego, który, mógłby 
zdobywać kapitał zaufania dla 
polskiej piłki poza granicami 
kraju, reprezentacja państwo 
wa także nie osiągnęła pozio­
mu, który by, czynił z niej atrak­
cyjnego przeciwnika. Zresztą 
gra reprezentacji połączona jest 
zawsze, z prestiżem, inaczej 
„chodzą” piłkarzom nogi, ina­
czej się ich ocenia. Tymczasem 
taka 'drużyna „odpustowa” bez 
ujmy dla’ honoru może grać z 
silnymi zagranicznymi zespoła­
mi klubowymi, uczestniczyć w 
turniejach z okazji świąt, tar­
gów międzynarodowych, być

partnerem treningowym. W ta­
kich meczach zdobywa się ru­
tynę, otrzaskanie, uczy się bar­
dzo wiele. Później tć wszystkie 
zdobycze przynieść mogą bar­
dzo pożyteczne owoce w.me­
czach międzypaństwowych. Z 
drużyną „odpustową” można 
eksperymentować, można pró­
bować młodych zawodników, 
można stosować przeróżne kon­
cepcje i wszystko się opłaci so­
wicie.

Jesteśmy więc za meczami 
drużyny „odpustowej” niech 
gra, gdzie tylko może i z kim 
tylko może.

Co przyniosq
zimowe mistrzostwa Polski

CZY nasze zespóły ligowe- 
osiągną kiedykolwiek wy­
soki poziom międzynarodowy? 

Jeśli będą prowadziły nadal ta­
ką politykę szkoleniową jak 
dotychczas, to zapewne nigdy i 
długo będziemy musieli szukać 
dla nich przeciwników, którzy-
by je chcieli oglądać 
boiskach i płacić za 
dze.

Nie tylko Składy 
zespołów są płynne.

na swoich 
to pienią-

ligowych 
Nie tylko

w pływaniu?
W IB tak dawno, bo Jmźćz# 29 
Al marca, oklaakiwalMińy pływa­

ków za osiągnięta przez nlcn do­
trę wyniki podczas finałów druży- 
nowycn mistrzostw Polski a Już w 
sobotę 4 kwietnia znów #potkaipy 
się z najlepszymi reprezentantami 
żabki, delfina i crawla, podczas 2- 
dniowych indywidualnych zimo­
wych mistrzostw Polski, W Byto­
miu.

18 1 IW kwietnia odbędzie się w 
Malmu międzypaństwowy mecz 
p.ywackl Poiiria — Mwavja. Mi 
strzostwa muszą dać odpowiedź 
na pytanie: z Jaką formą repre­
zentacja wyruszy na podboj Skan- 
oynawu?. . ...

Bieżący rok Jest okresem, w 
którym zawodnicy zdobywają 4 
kółko na Olimpiadę do i.zymu. 
Zawody w bytom.u powinny być 
w.ęc leż odskocznią do ataków na 
osiągnięcia zyc.owe kandydatów 
do r.zymu. Czy rekordy będą pa. 
dały w pełni lata?

Naturalnie, znaków zapytania 
Jest, znacznie więcej. Z pewnością 
jednym ż podstawowych zagadnień 
na zawcdach będzie sprawa mło­
dzieży. Czy rośnie, czy . rozwija 
Się, czy może zagrozić starszym 
mistrzom?

Kilka imprez pływackich z lu­
tego 1 marca wykazało, że przygo- 
towania czołówki przebiegają po­
myślnie, czego. najlepszym dowo­
dem były dobre rezultaty takich 
zawodników Jak SALAMON; Krtlb- 
ZE, CZYŻ, JAN LUTOMSKI, niewiele 
odbiegające od rekordów Polski-

ANDRZEJ SALAMON Jest na 100 
ni dow. wielką indywidualnością 
i chyba w najbliższym czasie nie 
znajdzie w , kraju przeciwnika, 
zdolnego odebrać mu pierwsze 
miejsce w reprezentacji. Podczas 
mistrzostw może być Jednak róż­
nie; Nerwy, ciągłe wypadki .Sala­
mona w postaci, opóźnionych star 
tów- czy niezbyt dokładnych, na­
wrotów, dają dużą broń dó ręki 
Mroczkowskiemu, czy wciąż groź­
nemu we własnej pływalni Janowi 
Zimnemu.

POD NIEOBECNOŚĆ BASTKA
Szkoda, i» Jeden z największych 

talentów -pływackich, ostatnich . lat 
— Ewald Bastek, jest chory na 
żółtaczka i przez wiele miesięcy 
nie wejdzie do wody. GdyDy był 
zdrowy- mielibyśmy w Bytomiu 
p. awdzlwą ucztę w obserwowaniu 
Jego walki na 200 m dow. z Janem 
Lutomskim, Salamonem i Bernar­
dem Aluchną. Chociaż Jednak Bast- 
ka nu będzie, 200 m dow. pozo­
stanie na pewno ciekawą konku­
rencją, w której nie można prze­
widzieć zwycięzcy. Kandydatów do 
pierwszego miejsca, Jest w zasa­
dzie dwóch. Jan Lutomski, water- 
polista 1 400-metrowlec, dysponu­
jący oprócz niezłej szybkości, du­
żą kondycją będzie miał przeciw­
ko sobie Andrzeja Salamona. 
Zmierzą się różne typy — szyo- 
kościowiec z pływakiem równym i 
wytrzymałym. Znając brak wy­
trzymałości Salomona daję mu Jed­
nakowe szanse z Lutomskim,

wak Legli na 400 m dow, Jest nie 
dó pokonania. Powinien on sobie 
postawić za punkt honoru' uzyska, 
nie ciału, zbliżonego do rekordu 
Polski Bastka, a może 1 pobicie go.

•DALEJ WIEC EJ KANDYDATÓW 
DO TYTUŁÓW

Dość prżejrzysty układ sił we 
wspomnianych konkurencjach ule­
ga zmianie, gdy dochodzimy do 
motylka i. żabki. Zarówno na 1UU 
Jak i 200 m mot. dysponujemy wy­
równana trójką dolfinistów. JERZY 
CZY2, MARIAN BACZYŃSKI i ED­
WARD KRIEZE mają Jednakowe 
prawo do tytułów, zaszczytów i 
reprezentacji. Kto więc wygra 100 
m? Nie wiem. Może Czyż, a może... 
Pst okoriskil, cichy, niewidoczny, 
a mimo to groźny dla wielkiej 
trójki delfiniste? Zastrzegam so­
bie tylko pierwsze miejsce dla 
Krlezęgo na 200 m mot.

2.30,0 na 200 m klas, miał An­
drzej Kłopotowski w marcu roku 
1958 w Gdyni. Co pbkaże najlep 
szy żabkarz Polski na zawodach 
w Bytomiu? Jest to zupełna tajem­
nica. Intensywne przygotowywanie 
się do pracy dyplomowej na Poli­
technice odsunęło treningi na plan 
dalezy i Kłopotowski nie pływał za 
dużo, co niewątpliwie odbije się 
na wynikach i umóżllwl jego kón- 
kurentoyl — EDWARDOWI BOCZ- 
KAJI dogodniejszy start dó wy­
równanego i ciekawego pojedynku 
tych naprawdę bardzo dobrych i 
utalentowanych klasyków.

Mówiąc o delfinistach, żabka- 
rzach trzeba Jeszcze choćby w 
kilku stówach wspomnieć o grzble- 
ćlstach. Na 100 m grzb. suprema­
cja JANUSZA JAŚKIEWICZA jest 
bezsporna. Rekordzista Polski w 
Bytomiu powinien się zmagać tyl 
ko z sobą 1 starać się uzyskać Jak 
najlepszy rezultat. Za to na 200 
m grzb. wielki apetyt ma ANDRZEJ 
WERNER r 1 pierwszego miejsca 
chyba nikt mu nie odblerze.

W telegraficznym skrócie wy­
mieniamy Jeszcze nazwiska mło­
dych pływaków, zdolnych odegrać 
dużą rolę w mistrzostwach, SA ni 
mi: Tracz, Karpa, Bułaeiński, 
Skwarło, Kulicki, Kiciński, Stań 
klewicz i wielu innych, którzy w 
Bvtomiu będą zdobywać prawo do 
startu w młodzieżowych reprezeń 
facjach Pólśki.

MISTRZOWIE ZIMOWI POLSKI 
W ROKU 1958

Mów! się, że pływalnia w Byto­
miu będzie na 400 m terenem 
zmńgań Lutomskiego, Kędzi 1 
Gremlowskiego. Nie jestem pewien 
czv rzeczywiście dojdzie tutaj do 
wćrównańel walki. .Chyba że Lu-

100 m dow. Andrzej Salomon — 
57,9 .

200 m dow. - Ewald Bastok — 
2.10,1

400 m dow. Ewald Bastek — 
4.37.8

100 m grzb. Janusz Jaśkiewicz 
- 1.07,8 •

200 m grzb. Alojzy Sambala — 
2.29,4

-100 m mot. Marian Raczyński — 
1.05,4

200 m mot. Edward Krlozo — 
2.29.8

ido m klas. Andrzej Klopotow- 
*k20(T m1Was. AndrzoJ Kłopotow- 

‘“oóo m ^zmien. Tadeusz Bułaclń- 

«kl — 5.38,2

JAK ZAPREZENTUJĄ SIE 
PŁYWACZKI

. Nasz* panie ustępują, wpraw­
dzie ółiąinieelaml UolAEońi ala 1

one w kilku konkurencjach repre­
zentują pewien poziom 1 przemil­
czanie Ich zasług oraz niedocenia­
nie miejsca w mistrzostwach jest 
z pewnością błędem.

Wprawdzie od dłuższego czasu 
w pływaniu kobiecym obserwuje­
my z Jednej strony kryzys, spowo­
dowany wycofaniem się z czynne­
go życia sportowego wielu zna­
nych zawodniczek, ale za to z dru­
giej strony widoczny jest napływ 
młodych, utalentowanych kandy­
datek do kadry narodowej.

Na 100 m dow. w Bytomiu 
KRYSTYNA SZULC z pewnością 
znajdzie groźne przeciwniczki w 
Cedro, Makowskiej, Szaleckiej u- 
stępujących umiejętnościami re- 
kordzistce Polski, ale uporczywie 
zbliżających się do granicy 
1.08.0 czy 1.10,0.

Podobny obraz widzimy na 400 
m dow. Szulcówna na tym.dystan­
sie też ma zapewniony tytuł mi­
strzowski. Chodzi o to, - by pocią­
gnęła za sobą utalentowaną ■ za­
wodniczkę Slęzy Wrocław — Ko- 
misarek, która na drużynowych 
mist zostwach Polski przepłynęła 
400 m dow.1 w granicach — 5.40.0 
czy Duczyńska z Błękitnych Star­
gard, rewelacyjną crawlistkę z 
zeszłorocznych mistrzostw zimo­
wych. 1

Na 200 m klas, od dłuższego 
czasu obserwujemy postępy EL­
ŻBIETY DOBRZYŃSKIEJ. Rekor- 
dziśtka Polski Juniorek 1 repre­
zentantka Polski kilka razy zbli­
żyła się na tym dystansie do gra­
nicy 3.05.0, Jednak w spotkaniu 
z Jaśkiewiczową, czy Jerową, mu- 
siała uznać wyższość świetnych 
pływaczek. Na pewno w Jakimś 
stopniu na taki stan rzeczy ma 
wpływ młodzieńcza trema i brak 
umiejętności taktycznego rozgry­
wania wyścigu. Czy I tym razem 
będzie podobnie?

Elżbieta Zombkowa podobnie 
Jak i Krystyna Szulc Jest wład­
czynią dwóch Innych dystansów — 
100 i 200 m grzb. O ile popłynie 
w Bytomiu, pierwsze miejsca będą 
należeć do niej. Emocje rozpoczną 
Się dopiero, przy staraniach o dru­
gie i trzecie miejsce. Kandydatek 
do nich Jest wiele, a najważniej­
sze to 15-letnia rekordzistka Pol- 
śki Juniorek — Jadwiga Szalecka, 
Joanna Sokołowska, czy Katarzy­
na Makowska. Z pewnością nie 
będzie chciała pozostać w tyle 
wielokrotna roko dzistka Polski 
— Irena Milnikiel-Dobrowolska, 
która po dłuższej : nieobecności 
Znów stanie na starcie mistrzostw 
Polski,

goni się za piłkarzami, ale także 
za trenerami. Długo miejsca 
trener nie zagrzeje w naszych 
klubach I 1 II ligi. Trwa usta­
wiczny kontredanś, nigdy nie 
wiadomo, czy trener dzisiaj 
prówadzący drużynę „X” nie 
będzie w przyszłą niedzielę pro­
wadził do boju zespół „Y”.

Abyśmy nie byli posądzeni 0 
gołosłówność wystarczy przyto­
czyć fakty, zebrane jedynie w 
tym roku:

Nowych trenćrów w I lidze 
mają: Legia, Ruch, Górnik Za­
brze, Cracovia, Wisła, Leehia, 
Pogoń Szczecin, Górnik Radlin, 
Polonia Bydgoszcz.

Przy starych pozostały jedy­
nie: LKS, Gwardia Warszawa i 
Polonia Bytom.

Można z góry stwierdzić, że 
większość zespołów, które zmie­
niły trenerów będzie przez pa­
rę miesięcy ciężko chorować. 
Bo przecież zmiana trenera, 
zmiana metod szkolenia, choć-

by teoretycznie bardzo niewiel­
ka, odbija się na grze drużyny 
i w początkowym okresie „roz- 
straja” ją. Gdy już jedenastka 
wygrzebie się ze stanu przej­
ściowego, gdy praca trenera za­
czyna przynosić owoce, to go 
się szybko zmienia na innego 
i „kolomyjka” rozpoczyna się 
od początku.

Inaczej jest w klubach zagra­
nicznych, choć i tam zdarzają 
się podobne wypadki.

Słynny na cały świat stał się 
zatarg dr Sarossiego z Genovą. 
Świetny ongi piłkarz węgierski 
oświadczył akcjonariuszom klu­
bu włoskiego, że w ciągu dwóch 
lat postara się z Gtnovy zro­
bić mistrza Włoch. I wszystko 
było w najlepszym porządku. 
Zespół Genovy, złożony z mło­
dych piłkarzy, robił ogromne 
postępy i grawitował ku górze 
tabeli, ale kierownictwo klu­
bu było niecierpliwe i postawik 
przed Sarossim ultimatum, że 
musi zaraz doprowadzić klub 
do mistrzostwa. Węgier nie 
mógł oczywiście spełnić stawia­
nych mu wymagań i przed koń­
cem rozgrywek rozstał się z 
Genovą. Na jego miejsce przy­
jęto innego trenera, obiecują­
cego złote góry, a Genova oczy­
wiście mistrzostwa nie zdo­
była.

Czy i u nas nie jest podobnie, 
czy i nasi trenerzy nie obiecu­
ją gruszek na wierzbie zespo­
łom, które mają zamiar treno­
wać?

dziewcząt
chłopców. We wrześniu 1958 
luż 25.320 i obecnie przeezło 
35.000.

Wydaje się. te Jak na roczny o- 
kres działalności móżna już mó­
wić o sukcesach. Nawet jeżeli ta 
rzeczywiście masowa działalność 
SZS nie jest w dostateczny spo­
sób podbudowana dobrze wyszko­
lona grupka wyczynowców, wyni­
kam!. które zwykle są podstawą 
do dobrych czy złych ocen. Cho­
ciaż, nawiasem mówiąc z tym wy­
czynem nie jest wcale źle. Wy- 
starczy obejrzeć sprawozdania z 
mistrzostw Polaki juniorów w lek­
kiej atletyce, pływaniu, koszyków­
ce. piłce ręcznej. żeglarstwie, siat­
kówce ezy innych dyscyplinach. 
ZnńMzfemy tam sporo ciekawych

Podczas np. mistrzostw Polski ju­
niorów w 1. a. jakie odbyły się w 
ubiegłym roku w Olsztynie zawod­
niczki SZS zdobyły w finałach 11 
miejsc punktowanych, w tym 5 
pierwszych miejsc. 4 — drugie, i z 
— trzecie mlejsea. Chłopcy zajel! 
takie pozycje: M miejse punkto­
wanych, 3 — pierwsze miejsca, ż1-*- 
trzecie I 1 — pierwsze. ,,

W gimnastyce na mistrzostwach 
Polski juniorów MKS Gdańsk był 
pierwszy w klasie mlodiiełowej

REDAKCJA

ST. PIWOWARCZYK — Żydówek:

Pytanie bardzo aktualne. Zarów­
no w Prezydium Związku jak 1 w 
Zarządzie Głównym przy ustala­
niu polityki pracy sportowej za­
stanawiano się niejednokrotnie w 
jakim kierunku należy maszero­
wać? Co robić? Powiększać ilość 
MKS-ów w nieskończoność? Pro­
pagować masówką? Czy też pomy­
śleć o przekształceniu pokaźnych 
ilości w Jakośćt czyli mówiąc ję­
zykiem prostszym, spróbować pod­
nieść umiejętności sportowe uta­
lentowanych jednostek) przekazując 
z kolei .młodzież do pozaszkolnych 
klubów ’ sportowych, w których 
znajdzie większą, bardziej specjali­
styczną i wszechstronną opiekę?

Zdaniem wielu działaczy przy o- 
becnych skromnych, możliwościach 
finansowych Szkolnego Związku 
Sportowego nie powinno się dą­
żyć do jakiegoś wielkiego bezpla- 
nowego wzrostu MKS-u. Dalsze 
tworzenie, nowych komórek sprawi 
iż szczupłe finanse rozpłyną się w 
morzu potrzeb, nie przyczyniając się 
do wzrostu poziomu sportowego lek­
koatletów, pływaków, siatkarzy, ko­
szykarzy. Dlatego też działacze 
uważają, że przy Jednoczesnym nie­
znacznym powiększaniu liczby 
członków Szkolnego Związku Spor­
towego* trzeba będzie większą uwa­
gę zwrócić na ugruntowanie 1 
wzmocnienie istniejących MKS-ów 
poprzez doszkalanie trenerów, in­
struktorów, i bardziej planowe 1 
pożyteczne zajęcia treningowe z 
Zawodnikami.

To wszystko nie oznacza, że 
sport szkolny ma wejść na utarty 
szlak popierania i propagowania 
nielicznych jednostek. Praca w 
Szkolnym Związku jest ł musi być 
Oparta o masowość, o zajęcia spor­
towe dziesiątków tysięcy uczniów. 
Z tym. że ci najlepsi powinni mieć 
więcej’ atrakcyjnych Imprez, mi­
strzostw Związku 1 lepsze przygo­
towanie do mistrzostw Polski Ju­
niorów I młodników. Jednak Szkol­
ny Związek Sportowy zwraca się 
przede wszystkim dó niewyszkolo- 

. ńej sportowo młodzieży. Swiadety 
o tym fakt tworzenia coraz Hcz- 
‘ńlejszyeh sekcji młodzików przv 
równoczesnym oddawaniu starszych 
Juniorów do klubów.

Już w bieżącym roku w więk­
szości dyscyplin sporłowych po- 
stanowiono przeprowadzić mistrzo­
stwa centralne Związku, mówi się 
o spartakiadzie szkolnej w roku 
1900. Następuję także większa kon­
trola pracy MKS-ów, z których I 
młodzież mus! znaleźć korzvct 
niejsze warunki treningowe, wie- I 
cej wnrzelu. miejsca r.a boisku. O- 
ezywiśde nie tyle co w Innych ; 
federacjach czy też klubach spor­
towych. ale lepve niż dntyrhc~a«. ’

Te kilka punktów UchwsUy r>. 
num Zarządu Głównego n:* wy. 
ezerpują oczywiście wczvvktrh n- 
mawianych spraw. Jest du?o 
1 dla młodzieżowego sporej Cę 
ważne, ale o Innych problemach 
nie dzisiaj.

Witold Duńłkl

Kieleckie MKS-y
na starcie
W mistrzostwach gimnastycznych 

okręgu kieleckiego brały udział 
wytącznle MKS-y! Na starcie stanę­
ło 103 zawodników. Była tn pierw­
sza tego rodzaju imprera na K 
leeczyżnle. Najlepiej wypadli za­
wodnicy MKS Busko oraz zawodni­
czki MKS Kielce 1 MKS Radonu 
W klasie młodzieżowej wśród 
dziewcząt triumfowała Podolska 
(MKS Radom) — 36.2 pkt. przed Mo 
Jeoką (MKS Kielce) — 35.3: wśród 
chłopców zaś Ejsmont — 37.4 pkt, 
przed Lewińskim — 36.3 (obaj MKS 
Busko). Zespołowo zwyciężyły 
dziewczęta Radomia — 140.8 1 chłop-

klasie startowały
dziewczęta. Pierwsze sześć mic^c 
zajęły zawodniczki MKS Kielce. 
Zwyciężyła Jakubowicz — 46.2 pku 
przed Mikulską — 47.5.

Sezon lekkoatletyczny w Kfelcsch 
zainaugurowały biegi przełajowe. 
W biegach tych startowali równie! 
zawodnicy MKS Kielce. W biegu na
800 m młodzików. K>
smala — 2.09,1, przed Wiślickim (o- 
baj MKS Kielce)— 2.12,0; na looo m 
juniorów: 1. Mikołajczyk — 2JU, 
2. Sikora (obaj MKS Kielce) -

Zakończono- ostatnio rozgr ikl 
finałowe o mistrzostwo ligi wo;e« 
wódzkiej MKS w piłce aiatkow?!. 
Zwyciężył MKS Ostrowiec, p.-?ed 
MKS Kielce, MKS Radom, MKS 
Skarżysko, MKS Pionki i MKS San­
domierz.

Pod koszem
Od 1952 r. plerwśza bokserska re 
prezentacja Polski przegrała tylko 
o spotkań międzypaństwowych. — 
z Węgrami 8:12 (27.1.1952 — Po. 
znań). z ZSRR 2:18 (7.111.1052 — 

i Moskwa), z Finlandią 8:12 (8.X. 1953 
Sekcja trenerska PZPN ma;— Helsinki), z csr 8:12 (20.xi.i955 

podobno postawić wniosek, by:~ .¾¾¾.1 „J/.3, . . . r . w • j 31.mii.18oo — Belgrad. w roze-kontrakty z klubami były pod-j^anVm 18.IX.1054 r. w Sofii me 
pisywane co najmniej na dwajczu Polska — zsrr zwyciężyli 
lata. Byłoby to świetne wyjście!. • .____ i składzie: Kukler. Murawski, so-
z sytuacji. Kluby staranniej uO“ । czewiński, Nieriżwiedzki, Kudłacik.
bieralvby trenerów, a ci mogli-1 Drogosz. Pietrzykowski, Piórkow. 
hv nrarnwać snokoiniei wie-l9"^ Grzelak 1 Gościańskl (walk! oy pracować spoKojniej, wie , pi.zeerall tylko MurBW,ki i piór. 
dząc, ze mają dwuletni okres, i kowskil. Ostatni mecz bokserski z 
w ktorvm mogą wykazać swo-s CSR odbył sie 2O.X1.1P55 r. w Pra 
je umiejętności pedagogiczne, j dze Osmali Czesi 12:8).
A więc czekamy na wprowa-j cz. BABIŃSKI — Radom: W 
dzenie dwuletniej „karencji”; sprawie sprzedaży roczników 
dla trenerów. 10»,%

t Jerzy ZmanllK | rowuklm — Łódź, Rzgowska 98/25

ma dochodząca do 19 m 
złotych. w bieżącym rn^m w Zielonej Górze
mokna

źna zapomnieć o widocznych bra­
kach polegających na szczupłe! ka- i 
drze trenerskiej 1 instruktorskiej. ; 
Na 35 tysięcy młodzież pracuje w | 
Związku na pełnych etatach 18 tre- I 
nerów 1 15 instruktorów. Liczby । 
niewspółmiernie, ।

Tak więc mimo pewnego i moc- j 
nego kroku w górę w Szkolnym । 
Związku Sportowym nie brak kio- i 
potów. Nikt się jednak przed ni- j 
ml nie ugina i ostatnie Plenum Za- i 
rządu Głównego wy-yc’ylo nastę- I 
pujące zadania do realizacji:

Obok należytych przygotowań za­
wodników SZS do wszystkich mi- | 
strzostw Polski juniorów i mło- ’

ALEKSANDER REKSZA

We Wschowie odbyły pią finały 
rozgrywek koszykówki dzlewerąt I 
chłopców w ramach ligi między­
szkolnej woj e wó d z t w a zielono gór- 
skiego. Oto końcowe tabele:

dziewczęta

1. MKS Sparta Wschowa 3 3
2. MKS Czarni Szprotawa 3 5
3. MKS Grom Międzyrzec 3 4
4. MKS Zryw Zlel. Góra 3 4

chłopcy

1. MKS Znicz Gorzów 3 3 151:123
3 5 143:141
3 4 143:171

4. MKS Zew Świebodzin 3 3 125:143

SPOJRZMY NA BOKS I OD TEJ STRONY...

TYTUŁÓW^MISTRZOWSKICH

100 m dow, Krystyna Szulc — 
1.07,9

400 m dow. Krystyna Szulc — 
4.35,2

100 m grzb. Elżbieta Zombko­
wa - 1.17,0

200 m grzb.. Elżbieta Zombko­
wa - 2.46.6

100 m klas. Aleksandra Jaśkle- 
wiuowa — 1.24.2

200 m klas. Aleksandra Jaśkle- 
wtczowa — 3.02,1

100 m mot Alicja Klemlńska — 
1.19,1

400 m zmień, Alicja Klemlńska 
- 6.12,8.

Witold Duński

OD zarania twoich dziejów ajsort 
pięściarski znajdywał entuzjas­

tów i przeciwników. O tym, który 
z tych dwóch obozów posiadał 
większy wpływ na opinię publicz­
ną, najlepiej świadczy «'.opalowy 
rozwój boksu l jego rosnąca z cza­
sem popularność na całym diecie.

W niezliczonych utarczkach, ba. 
nawet niekiedy wielkich । głośnych 
bataliach o „prawo obywatelstwa** 
tego sportu naświetlano snnmy pro­
blem z dwóch zasadniczych punk­
tów widzenia. Zwracano uwagę na 
brutalność samego założenia walki 
na pięści, a z drugiej strony pod­
noszono wychowawcze wartości 
boksu jako konkurencji kształtu- i 
jacej mocny charakter, wyrabiała- i 
cej męstwo i ambicję, kierującej 
wrodzony człowiekowi instynkt 
walki w nurt rywalizacji lojalnej, 
normowanej ścisłymi przepisami.

W marcowym numerze ..Bokn?'4 
nani docent doktór Wanda Karpiń- 
nka bv’a łaskawa podbielić się z 
Czytelnikami swoją opinią na te­
mat wartości wychowawczych p^ę- 
śHarnwa. choć wysunęła pr*y tym 
różne obiekcie w stosunku do bok­
su uprawianego zawodniczo. a 
zwła^cra zawodowo, pozwolę so­
bie dziś kontynuować ten temat, 
dając mu tło nieco szersze.

WIELCY PROTEKTORZY
Pewna niewątpliwa doza brutal­

ności zwlnzana z walka na pięści.
• watka bądź eo bądź oolega<aca na 
zadawaniu i odbieganiu uderzeń, 
nigdr nie odstraszać od tero spnr- 
tii mężczyzn peł*»ovr^ds*yeh. N^e 
szokować . ona ludzi rozsądnych. 
«Dos‘rze*ai«cvch w życiu ńa co- 
rfzleń przejawy bezwzslednieć^el 
brutalności w rozlicznych ■ ..roz­
grywkach”. obywających się bez 
puszczenia w ruch pieści.

Nie szokowała nawet artystów, 
których eała twórczość przepojona 
hirła’ głębokim umiłowaniem 
/•złowleka. Wlelk’ noeta an­
gielski Genrge Gordon ««toh: 
mimo pewnej ułomności (utykał aa

jedną nogę), namiętnie «taczał wal- ' 
ki sparringowe pod ok.e.n wapoł- 
czesuiego mu championa 
..Genuc-rnana'* Jonna aac^ona (.» o 1 
ry na'.viasem mówiąc miał uniwer­
syteckie wykształcenie i z zawo­
du był lekarzem). Czynnie upra­
wiali boks: sławny p^ajz an.-ry- 
kańskl Jack London 1 jego rodak, 
niemniej sławny obecnie pisarz Er­
nest Hemmlngway. który do dziś 
bywa na każdym wielkim meczu j 
pięściarskim (na ostatnią walkę, 
Robinson — Basilio przyleciał spe- , 
cjalnie samolotem do Chicago). i

Mlędsy innymi powodami 1 dia-. 
tego właśnie, że ludzie lego for- < 
matu byli w przeszłości i są do dnia ’ 
dzisiejszego entnr a^arti . 
siwa — sport ten odpiera zwycię­
sko ataki histeryków, rozwija się i 
i rozprzestrzenia. Młodzi i zdrowi , 
chłopcy łakna walki, podaga ich 1 
ryzyko, imponuje im siła fizyczna, i 
zręczność, waleczność 1 wytrzyma- • 
lość- Tacy byli zawrze, tary są i, 
zanosi się na to., że inni nie hędą ; 
nigdy.

W DAWNEJ WARSZAWIE
Za czasów mojej wczesnej mło-1 

dości przed bramami warszawskich ‘ 
kamienie w porze przedwieczornej i 
wystawały grupki ąołowąsów. cze- । 
kając na sprzyjającą okazję do' 
..draki”. Ponosiła ich brawura i 
chęć imponowania sobie nawzajem.! 
czuli się bardzo silni 1 bardzo pew- | 
ni. nie uznawaH większych od sie­
bie ..kozaków”. W owym okresie 
— w minionej dawno 1 bezpowrot­
nie erze katarynek, krążących nie­
przerwanie handlarzy starzyzną, 
wędrownych blacharzy, podwórzo­
wych akrobatów 1 trubadurów — 
bijały się ze sobą całe ..reprezen­
tacje** poszczególnych » na­
wet poszczególnych szkół. Ten I 
ów zręczniejszy w bójkach chłonak 
zdobywał lokalna sławę, niektórzy 
ur-^ęklwpll -.‘•Śród 
też sam! sobie nadawali) budzące 
respekt przezwiska, jak np. „Vlc-

toria”. „Eddie Polo", „Maclste” Itp. 
W tych warunkacn wyras^i „kro- 
Lowie'* caiycn dzielnic.

Aie kieay w jatach dwudziestych 
Warszawę ogarnę.a gorąca, urzeka­
jąca fala sportu, w kró.kim cza­
sie porwała ze sooa i uniosła caią 
xnas4 tycn uiicznyen, ' niniejszych, 
średnich, a nawet największych 
„kozaków". I tak m. in. uważany 
za „króla Woli” Bolek D. został 
niebawem Jednym z czołowych pol­
skich zapaśników, a „krói Moko­
towa*’ Władzio B. — jednym .z 
najgroźniejszych w stolicy bokse­
rów wagi ciężkiej. Setki i tysiące 
buńczucznych młodzieńców, których 
rozmach życiowy, początkowo spro­
wadzony na manowce, znalazł na­
stępnie w sporcie właściwe uj­
ście — wyrosły dzięki sportowi, a 
w olbrzymiej ilości wypadków wła­
śnie dzięki boksowi, na pożytecz­
nych i wartościowych członków 
społeczeństwa.

Niesforni, awanturniczy chłopcy 
•tancwiH 1 stanowią nie tylko na­
szą. polską troskę, ale całego świa­
ta. Troska to zresztą przejściowa, 
bo niesforni chłopcy, jeśli się Ich 
umiejętnie temperuje, wyrastają na 
najdzielniejszych ludzi. Sport jest 
doskonałym środkiem na ujarzmie­
nie młodych dzikusów. Zwłaszcza 
taki ostry' sport jak pięściarstwo. 
Bó z jednej strony pozwala on wy­
żyć się w twardej bezpośredniej 
walce," z drugiej zaś- wymaga ści­
słego przestrzegania przepisów tej 
walki, a więc uczy zdyscyplinować 
nia.' ponad to uprzytamnia nama­
calnie. często boleśnie, że kto chce 
zwyciężać, musi się mocno wziąć 
w garść, musi usilnie pracować nad 
•obą. że do żadnych sukcesów w 
życiu nie dochodzi się bez wysił­
ku, „psim swędem".
W WALCE Z CHULIGAŃSTWEM

Przekażemy tu opinię o boksie 
nie dzisiejsza wprawdzie, ale by­
najmniej nie zwietrzałą 1 waftą 
poznania.

< Przypadkowo wpadła. ml do rę­
ki ciekawa książka, mianowicie pa­
miętnik Teodora RooseveLa, pre­
zydenta S.anów Zjednoczonych w 
la.ach 1901—1969,. a we; wcześniej­
szym okresie dyrektora: policji no­
wojorskiej i gubernatora ■ stanu 
New York. 4 /,

■ Koncepcje polityczne Teodora 
Roosevelta zostawmy w tej chwili 
na boku. Interesuje .'on nas na tym 
miejscu tylko jako sportowiec. A 
sportowcem był wszechstronnym — 
cieszył się sławą doskonałego Strzel­
ca 1 myśliwego, jeździł konno, u- 
prawiał zapasy, boks, szermierkę, 
żeglarstwo, wiosłowanie 1 tenis, 
sparrlngi pięściarskie przeprowa­
dzał nawet jako starszy, mężczyzna. 
pfa«tu.1ąc! już urzsd prezydenta. 
Mecydowanie popierał len sport I 
pozostawał w osobistych przyjaz­
nych stosunkach z klikorra znako- 
ml‘ośclaml bnk«u zawodowego.

Oto co rapisał w swoim pamięt­
niku o roH D‘eśclrrstwa w zwal­
czaniu chuligaństwa: .

..Gdy brłem dyrektorem policji 
w N^w Yorku, przekonałem sie. 
te założenie klubów bokserskich 
w pewnych d^le^Racti wpłynęło 

-na zmmieis’enle ilości! :.bó4ek nożo­
wych 1 «tr^elainlnv .miedzy taniał- 
•”a młodzleż*i ^tAra'w br»^u *vcb 
klubów zabawiała się zbójeckimi 
rn^rawamt.;,

: WlAhr, aw»nturn*vAw nie ma 
zbrodniczych popędów ż • natvrv. 
‘••łko l*r> „'«'Un
dla rM^laru bujnego 
*U. T^ataeó

-..Vhibów' *v
m|ed.*!ęźowvch 

Uważam bę^«AM»s»-*<>-
CSY; : r# «no^ł

jMerw«’ńrvadnv 1 n<* y?•'«» 
"a czyniony mu zarzut okrucień­
stwa”.

URATOWAŁ GO BOKS

.Ted-o^rn * na śnda-
v*6rv<*.h b-v* vcbr*.

nlł od iyeiowćgo wykolejenia był

f Włoch amerykański Thomas Rocco 
Birbella, sławny później w pieścis-r-

■ stwie zawodowym jako Rocky Gra- 
. ziano.

Z braku należytej opieki rodzi­
cielskiej wychowywał się on w 
gruncie rzeczy na ulicy i już jako 

I kilkunastoletni wyrostek zdobył 
1 smutną reputację awanturnika, ma­

jącego częste scysje z policją. Ktoś 
życzliwy namówił go. aby się za­
pisał. do młodzieżowego klubu w 
swojej dzielnicy. Usłuchał i zaczął 
zapamiętale trenować w sekcji 
bokserskiej. Robił błyskawic’.:® 
postępy i wkrótce gromił wF’Y"t- 
kich okolicznych amatorów. lVów- 
c^as zalał sie nim manager Trvlng 
Cohen. Roztoczył on nad krnąbr­
nym młodzikiem cz.uina r.uleke. po­
trafił wziąć go w karby żelp’irl 
dy«cyoHnv I Okiełznać jego d?ikl 
temperament.

W claffu kUkule^nief kariery ra- 
wrdowei Roekv Gra^.ann

। wiele ¼»^fetnvch walk I 
: dużo głrśnych • zwvc‘e*tw. bM^e 

ulubler^m’ n*wolnrrk‘el n^hiic’- 
noścl. W r. 1947 M^był W”1 'r ’ 
str^a świata w kategorii średni?!• 

Ober"'* Met . । ------
«x-m »vtorem w tei*w’*1L U”«b’- 
Hzewanfe swoł*go żvc<a. ^dobvr.e 
etn^łec™*** potvhh wś*’0*"9 ‘mnr- 
towi. ściśle mówiąc pieśrlars*wu.

dotychczas i ns 
pewno nie ostatni.

Dlatćm dyskutując b boksie 1 
wypowiadając na lego temat ró+- 

: ne uwagi, należy koniecznie »nAl* 
rżeć- na cały problem 1 cd ł*J 

■ strony, która tu właśnie — wn*aw 
dzle pobieżnie, ale chyba dość ja- 
ano — spróbowałem naświetlić.

' . Artykuł ten przedrukowaliśmy s 
kwietniowego numeru miesięczni­
ka „Boks”, który ukazał się już 
w sprzedaży,



Nr BI PRZEGLĄD WY

A jednak
sukces!
W poprzednim numerze „PS” po­

daliśmy w tytule, że polscy 
plngponglścl nie odnieśli w Dort- 

tnundzie sukcesów. W tym samym 
numerze wkradł się również błąd 
do tytułu, mianowicie napisaliśmy 
„przegrana z USA”, chociaż w tekś­
cie podany został poprawnie wy­
nik korzystny dla nas.

Aby nie było już żadnych wąt­
pliwości, chcemy podać dzisiaj 
pczególy tego ważnego dla na- 
azych pingpongistów zwycięstwa, 
które trzeba nazwać sukcesem.

polska — USA 5:2. Arbach — Bu- 
fcie: o:2 (13:21. 16:21). Kusińskl — 
Gusikoff 2:0 (21:14. 21:8), Celiński — 
Van de Walie 2:1 (22:24, 21:16. 21:11), 
Kiciński Bukiet 2:0 (21:16, 21:8),
JO:22). Celiński — GuMkoff 2:0 (21:10, 
¢1:13). Kuslński — Van de Walie 
J:1 (15;21, 21:5, 21:6).

Oto ostateczne tabele rozgrywek 
grupowych mężczyzn:

Grupa A: 1, Węgry 7:0, 2. Brazylia 
( i. 3. Rumunia 5:2. 4. Polaka 4:3, 
j. rsA 3:4. 6. Szwajcaria 2:8, 7. 
Korwegla 1:4, 8. Wenezuela 0:7.

Grupa B: 1. Chiny 8:0. 2. Szwecja 
T.l. 3. NRF 6:2. 4. ZRA 5-3. S. Belgia 
3:5, B. Portugalia 3:5. 7. Australia 
|:6. 8. Jamajka 1:7, 9. Irlandia 1:7.

Grup» C: 1. Japonia 9:0, 2. Ju- 
Mdau.a 8:1, 3. Indie 6:3, 4. Austria 
6 v NRD 5:4. 6. Holandia 5:4. 7. 
psr a 3:6. 8. W.ochy 1:8. 9. LukSem- 
pirE 1:6. 10. Kanada 1:8.

Grupa D: 1. Wietnam 9:0. 2. CSR 
Fi 3. Anglia 7:2. 4. Frżncja 6:3. 5. 
jran 5:4. 6. Hiszpania 4:5, 7. Liban 
i 4 8. Walia 2:7, 9. Grecja 1:8, 10.

Winnicki

otwartej.

po wyścigu na ulicach Wami' stanowi wielką siłę pod wzglę-
dtugi r.kres współżyli ze sobą,

■_ -K. MC1XIUVM » Płię pv<J
wy o Puchar MON-u. Oba wy- rjern moralnym, taktycznym 
śdąl odbędą się na dystansie ( -

Fragment te spotkania Reims Warszawa 2:1. . Pod bramką Warszawy, z prawej Korynt i 
Woźniak w walce z napastnikiem gospodarzy.

Fot. CAF

To nie jest drużyna!
Kobiety:
Grupa A: 1. Chiny 8:0. 2. Anglia 

M. .1. Szwecja 6:2. 4. NRD 4:4, 8. 
pania 4:4, 6. Holandia 3:5, 7. Hisz­
pania 2:6, 8. Szwajcaria 2:1, 9. USA

Grupa B: I. Korea 8:0, 3. CSR 
Tl. a. Rumunia 8:2. 4. Poloka 8:1, 
8. Irlandia 4:4. 8. Walla 8:5, 7. Grec­
ja 2:6. 8. Norwegia 1:7. 8. Bułgaria

Grupa C: 1. Japonia 4:0, 2. Wę­
gry 7:1. 3. Francja 6:2, 4. NRF 8:3, 
8. Rrlcia 4:4. 6. Nowa Zelandia 3:5, 
T. Austria 2:6, 8. Włochy 1:7, 9. Ka­
nada 0:8.

Tak więc wyniki, osiągnięte przez 
cb:e nai?e drużyny śmiało można 
nazwać sukcesem. Polska poprawi­
ła swój stan posiadania i awanso­
wała w pingpongowej hierarchii.

Zgon 
sędziego piłkarskiego

z W dniu 27 marca zmarl, w wieku 
lat 43, sędzia i dzialaez piłkarski 
FRYDERYK KOSIŃSKI. Pogrzeb 
odbył się w dniu 1 kwietnia na 
cmentarzu czerniakowskim.

Kolegium Sędziów Warszawskie*

Dokończenia ze- StTcl

stawie obserwacji na treningach 
1 wyścigach w porozumieniu x 
lekarzem, praekatemy do Berli­
na « tym oczywiście, że dwu 
zawodników będzie rezerwo­
wych. Ostateczny skład 6-nsobo- 
wego zespołu ustalony będzie pa 
dwu wyścigach jakie oczekują 
jeszcze naszych kandydatów.

stanie wywalczyć ezolowćgo 
miejsca w ogólnej klasyfikącji, 
trzeba będzie pomyśleć nad 
zmianą formy przygotowania 
drużyny. W Obecnej chwili wy­
daje się nam jednak, że nasza 
szóstka prowadzona według sy­
stematycznego planu już od 
stycznia z myślą o uzyskaniu 

[ szczytowej tofmy dopiero na 
; trasie Berlin - Praga - War- 
i szawa, będzie miała większe 
i możliwości uzyskania lepszego

- , , ,---- - , ------- i wyniku w konkurencji drużyno-
mianowlele w dnlaeh 19 bm w : wej, niż zespól wyłoniony ńa 
Warszawie lub Opolu w nletao- i podstawie eliminacji otwartej. 
Scl od tego, gdzie kadra będzie Sześciu zawodników, którzy tźk 
przebywała na obozie i 28 bm ........

Przykre wnioski
z wyprawy na Zachód

O YLI piłkarze na Wielkanoc- i A Jednak, tym razem chętnych 
" nym tournee we Francji 1 do jakichkolwiek rozmów nie
Belgii 1 we wtorek wieczorem było. Co się stało? Czjżby prze­
wrócili. Na lotnisku nie było żywali gorycz dwóch przegra- 
tlumów witających, zaledwie ' •
kilka osób z typu oficjalnych, 
nie licząc 3 osób rodziny jed­
nego z członków kierownictwa.

Bacznego obserwatora grupy 
zawodników, opuszczających lot­
nisko, uderzyć musiały obojętne, 
zimne miny piłkarzy. Wrócili 
bądź co bądź z interesujących 
krajów, jak Francja, i Belgia,
gdzie rozegrali 3 spotkaniaiiuil^iuill .ntjuziu»» nailianinir* a nss SJ ny\jt,naina

go ozrx traci w nim dotarcie ko- l różnymi przeciwnikami, mają 
legę 1 ofiarnego działacza. I jakieś nowe wrażenia, uwagi.

Gnieźnieńskie perypetie 
hokeistów no trawie

nych w znacznie większym stop­
niu, aniżeli kibice tu w kraju. 
Czyżby byli przygnębieni poraż­
ką z Antwerpią?

Rozmawialiśmy na ten temat 
z kierownikiem ekspedycji, pre­
zesem PZPN Stefanem Glinką 
i kapitanem związkowym, Cze­
sławem Kruęiem. Nie będziemy 
cytować tu treści tych rozmów 
ani podawać nazwisk, ponieważ 
byłoby to dla niektórych uczest­
ników wyjazdu na Zachód bar­
dzo nieprzyjemne, ograniczymy 
się tylko do podania ogólnej 
sentencji z tego, co usłyszeliś­
my.

czyli: co wynikło z fuzji
■WT adchdząCA niedziela przy- 

niesie pierwsze spotkania 
m strzowskie w lidze hokeja 
na trawie. Prawo udziału w 

rozgrywkach wywalczyły sobie ze­
społy: AZS Katowice, Grunwald 
Poznań, MKS Gniezno, polonia 
Środa, r.zemirślnlk W-wg, siemia- 
nowiczanka. Start Gniezno, Stella 
Gniezno, Warta Poznali, Włókno 
Gniezno.

Przygotowania do rozgrywek 
trwają juz od dłuższego czasu. 
Szczególnie dobrze powinni być 
przygotowani członkowie poszerzo­
nej kadry narodowej, którzy odby­
li już w styczniu Iren^gl na AWF 
w Warszawie, a następn e przeby­
wali na zgrupowaniu w Wiśle.

Uwaga kibiców hokeja na tra­
wie" zwrócona jest przede wszyst-

SPPAWK

W poniedziałek. 6 kw1ę‘n’a, roz­
poczyna się doroczny wiosen- 

hy Konąres FIM. Odbędzie się on 
w Paryżu Polski Związek Motoro­
wy repreremować będą ni Kon­
gresie: wiceprezes sportowy — Inż. 
Zenon S. katowski i Inż. Włady- 
61 a w Pietrzak. Przypuszcza się. ze 
podczas obrad Kongresu przedysku­
towany zrs śnie wstępny projekt 
zorganizowania drużynowych roz. 
grywek o żużlowy Puchar Europy. 
Kongres potrwa do dnia 10 KWie.- 
nia.
>■7 niedzielę nastąpi w Warszawie 
Y» o w a cie sezonu motorowego. 
Po defiladzie samochodów I moto­
cykli Uktami stolicy, Oddział WTar- 
fzawski PZM organizuje na Go- 
clawku (tam, gdzie zwykle odby­
wają się crosęy) motocyklowy rajd 
obserwowany, itppreza zapowiada 
się bardzo ciekawie, gdyż starto­
wać w niej będzie wielu czołowych 
rajdowców polskich. Początek raj­
du o godz. 10.

kim na Poznać. 3t^ to najsilniej­
szy ośrodek tego sportu w Polsce. 
Drużyny tego okręgu zdobywają 
co roku tytuły mistrza 1 w.cemi- 
strza Polski.

Jak zwykle tak I teras najpo- 
watnl.jszyml pretendentami po­
winni być mlsirs Polski gnieźnień­
ska Stella i aktualny wicemistrz 
Polaki — Grunwald Poznań. Nie­
stety, musieliśmy nap ssć nic „są" 
a ..powinni być", gdyż w Stelli 
powstała w przededniu rozgrywek 
bardzo skomplikowana sytuacja.

Otóż aby podnieść poziom spor­
tu w Gnieźnie postanowiono po­
łączyć .dwa najs Iniejsze kluby 
Stellę, podlegającą federacji Spar- 
ty w KKS Włókno, należącym do 
Federacji klubów kolejowych w 
leden klub — KKS Stella. Skorzy­
stają na tym niewątpliwe wszyst­
kie dyscypliny sportu poza... ho­
kejem na trawie. Oba kluby po­
siadały swe drużyny w pierwszej 
lidze, oba były czołowymi zespo­
łami w Polsce. Walne zebranie po- 
lącze.nlowe odbyło się 1 od tej 
chwili oba te kluby mogą być re­
prezentowane w lidze tylko przez 
Jeden zespół. Przeciwko połącze­
niu wypowiedzieli się Jednak w 
większość- hokeiści mistrza Pol­
ski — Stelli I postanowili utworzyć 
Jednosekcyjny klub hokeja na tra-

— To nie jest drużyna. To 
nie Jest zespól, jaki w obliczu 
ciężkiego tegorocznego sezonu 
ehelellbyśmy I powinniśmy 
jnlcć. I dobrze się stało, że ob­
serwując naszych kadrowlczów 
przez cały tydzień w drodze, 
„przy stole" 1 na boisku, stwier­
dziliśmy ów poważny manka­
ment naszej reprezentacji dość 
wcześnie I teraz musimy zrobić 
wszystko, aby go usunąć, zanim 
kaźemy zawodnikom włożyć 
reprezentacyjne koszulki z Bia­
łym Orłem na stadionie w 
Hamburgu.

— Doprawdy oświadczy!
prćzes Glinka — więcej martwi 
mnie sytuacja w drużynie, z 
którą byliśmy w Paryżu i Bruk­
seli, aniżeli braki kondycyjne 
większości graczy, aniżeli przy­
kra przegrana z Antwerpią...

— Słabą grę — dodał Cze-
sław Krug można uspra-
wiedliwlć 1 kontuzjami (Pohl i 
Baszkiewicz.) i grypą (Kempny) 
czy reumatyzmem (Majewski), 
dlaczego część graczy robi wra­
żenie „ponuraków", bez życia, 
bez zerca do walki z przeciw­
nikiem, bez koleżeńskiego sto­
sunku do innych, do trenera, do 
kierownictwa, tego nie mogę 
zrozumieć. Ten objaw zrobił na 
mnie największe i najgorsze 
wrażenie...

«statecznik na zaprowenle
Contra! Boardu wyjedzie do 

Analii na klikumiesiącrny pobyt 
Marian Kajzer z war«zaw»kiej Le­
gii. Kajzer startować . będzie rtam 
« barwach jednej z pierwszoligo­
wych drużyn żużlowych.

W dniu 5 kwietnia na szosie w 
okolicy Tczewa, odbędzie się 

próba bicia rekordów Polski szyb­
kości na motocyklu. Próbę prze-
prowadza zawodnicy GMK Budo­
wlani ha motocyklu produkcji 
marki „Junak”.

Z listów do redakcji
W związku z zamieszczoną w 

dniu 22.1.59 r. w nr. 12 „Przeglądu 
Sportowego” — ■ notatką n ezgodną 
z prawdą, proszę’ o sprostowanie, 
że zostałem ukarany przez. Sąd w 
Tomaszowie na 2 miesiące aresztu 
»ie za kradzież desek, jak. podano 
to w przeglądzie, lecz za kupno z 
desek, pochodzących rzekomo z 
kradzieży. Ponieważ nie byłem 
ni«dy w życiu karany, założyłem 
rewizję procesu.

Bronisław Buszta 
Tomaszów Mazowiecki

„PRZEGLĄD SPORTOWY* 
Wydawnictwo 

„PRASA SPORTOWA*

Nowy zarząd KKS Stella zgłosił 
swój zespół do mistrzostw i zwo­
łał zebranie hokeistów obu daw­
nych drutyn. Na naradę przybyło 
tylko 4 zawodników dawnej Stelli 
l prawie wszyscy z dawnego Włó­
kna. Postanowiono, że w rozgryw­
kach ligowych brać będą udział 
jedynie cl zawodnicy, którzy pod- 
plszą'nowe karty zgłoszeń do no­
wego klubu.

Sytuacja nie jest wesoła. Sądzi­
my, że zarządy obu klubów wraz 
z Polskim Związkicen Hokeja nn 
Trawie powinny znaleźć jakieś 
rozsądne wjjócle z sytuacji. Dru­
żyn i zawodników reprezentują­
cych tak wysoki poziom jest do­
prawdy w Polsce niewiele. Pamię­
tać też musimy, Iż tegoroczny se­
zon jest bardzo bogaty w ciężkie 
imprezy i wszyscy zawodnicy po­
winni znajdować się w pełnej go­
towość! bojowej, co dać może’tyl­
ko systematyczny trening i mecze 
z równorzędnymi partnerami. Nie 
można również zamykać tej drogi 
może nieco słabszym zawodnikom 
Włókna, którzy na boisku sporto­
wym wywalczyli pierwszą ligę iw 
bojach mistrzowskich okazali, ic 
na nia zasługują. A przecież 
pierwsze drużyny tych klubów to 
nie wszystko — w Stelli i Włóknie 
były bogate rezerwy, była liczna 
młodzież, której należy umożliw, ć 
starty, w samym Gnieżn’e amato­
rów hokeja na-trawie nie brak, 
mają też swój dorobek 1 Inne klu­
by gnieźnieńskie. Start ma swoją 
pierwszą drużynę w I lidze, a w 
tym roku zcsp‘61 MKS również 
okazał; się także godny m'ana I- 
ligowca 1 występować będzie w 
ekstraklasie hokeja na trawie.

Podczas, gdy zespól mistrza Pol­
ski przeżywa te perypetie, naj­
groźniejsi przeciwnicy — poz­
nański Grunwald — zmontowali 
jeszcze lepszy niż w ubiegłym ro­
ku zespół. Ze starego, otrzaskane­
go w mistrzostwach składu ubył 
tylko Maćkowiak, doszli za to 
dwaj bardzo dobrzy zawodnicy — 
reprezentant Polski — Różański z 
poznańskiej Warty 1 Mularczyk ze 
Startu Gniezno. Cały zespół ćwiczy 
svstematycznie w olimpijskim 
ośrodku hokeja na trawie w Poz­
naniu. Trenerem Jest nadal Ma-

A WIĘC „plea leży pogrzebany'* 
nie tylko w słabej kondycji, 

braku zgrania czy nledosrJlfowaniu 
formy naszych kadrowlczów. Przy-

Druga porażka 
siatkarzy Paryża

Przebywająca w Warszawie

oraz bezpoi/.dni. - — Redaktor 
Naczelny i Sekroląrldt — 89> •• 
Sekretarza Redakcji 81604- Ofieł 
Informacn 80106 Onał Zaqranica- 
ńy 89666 Redaktor Naczelny 
przyjmuj, w dni powszednie w 
podz. 12—13.

Zakłady Graficzne 
„Dom Słowa PoUkieao* * 

lam. 1773 W-25

r«c — : jednocześnie kapitan dru­
żyny i stały reprezentant Polski.

W drugim ośrodku śląskim ze- 
epóły też przygotowane są do mi­
strzostw. Zorganizowano mistrzo­
stwa zimowe w hali. Nieoczekiwa­
nie pierwsze dwa miejsca zajęły 
drużyny katowickiego AZś przed 
Iskrą a dopiero czwarte miejsce 
zajął drugi I-ligowiee — —- 
nowiczanka. Daje to już 
rozeznanie w aktualnej formie 
tych zespołów.

jakieś

A. Cendrowśkl

ludnym iiwodnlku i ŻSHH. Hol.n- [ Holendra. ™
'dli Austrii 1 Francji i «ni Jednało
Włoch». , wziął ni ząb przeciwniK». 'F™ '*?

Najpierw walki hratobóicze. Fa* «m sędziowie nie m.ell śmlałoBej 
kónyi przegrał z-Kovacsem a Pa- . 0Fzuk wać. Nie mogli t?£^
rulski ż Sobczakiem. Wkiótce po- ] robić, bo cięcia naszego Rjslą byr 
leni Parulski poniósł drugą I ly idealnie czyste. ---—
rUlSKI Z auuuz-rtfticłH. r- t niiHt. I’„ —-
leni Parulski poniósł druga poi az- > jy idealnie czyste. - 
kę t Bakonyi, był bardzo zdener- { n>>szard Parulski wygrał 
wowąny i wyglądał za amene- ■ nym stylu 5:4!!!
£;.“£ek,2 n7 n^n!\ r.dośc:i Rzućmy P.H11.WS.

ao do sóiy. śpiewamy ..Sto IM . 
przvjmuiemy FfKi jritulaeji. T«r 
raz wszyscy sa już ca nami, zł 
chwil. Parulski plącze jak drteek» 
słuchając „Mazurka”. Węgier B*r 
konrl mdleje z wriłćnla 1 wyeier-

zresztą nie bez I 
słuszność- — na senz ow. zaklina Szał radość 
się, że więcej nie weźmie szabli do, ąo do gón. ’ ,’-l ł-Anale WV»r3> T FFSn- OTZV ’ OlU J eWY■ię,« bC u1* ”, — . •
reki Kiedy jednak wygrał z Frań- 
euzem Jacqties 3:1, z doskona.ym 
Miólnłkowem 54. Austriakiem Fil- 
żem’ 5:1 1 Kovacsem 5:4. za: witała 
mu nadzieja, te przy szczęśliwym 
zbegu okoliczności może jeszcze 
walczyć o tytuł. »

Piżrczynll ale ' db tego również 
i Sobczak. Po wygraniu Pj™,1;

panla...
Potem bvł bankiet, mnóstwo wł.

1 na. setki komplementów pod adre­
sem polskie! szabli. Nie **r”Z*r 
wlalai W obliczu Igrtysk Olimplj-, ... wiata: w omiczu u**.'”'5k m przegrał on Kilka spo.kan. w ^lch mełemy Byę znowu pełni 

tym co najmniej dwa tylko w p- i 0BtvmiImu.
ezach arbitrów. jednak potrafi: ■ u,-—
zwyelęirć groźnego, krocr.aeero wvn kl: półfinał I: 1. Mielników,

100 km.
— Nowoczek mówił przez te­

lefon że piątka jest taczej pew­
na?

— Tak. czytałem ib Forna’- 
rayk. Głowaty, Gęszka, Fodo- 
bas 1 Gazda — to raczej pewni. 
Kłopoty są jak zawsze z tym

[ szóstym. No. zobaczymy — koń- 
j czy wiceorezes PZKŃ. — do­
wiemy się wszystkiego od No- 
woczka.

— Nowoczek w rozmowie te- ■ 
lefonicznej poniedziałek — 
pytam jeszcze — wspomniał coś 
o konieczności dalszego t-en:n- 
gu kadry w terenie górskim, 
wymieniając Wisłę. Jak więc 
zdecydowaliście?

— Sprawa miejsca elr>zu 
jest jeszcze zdecydowana, 
planie był dalszy trening

W

technicanym, a to M przecież I dotychczas z jedną porażka M el-i ZSRR _ 5 ZW, 2-3. K°vscś. W|jrf 
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NY LUDU” i bratnich plthi w 
NRD i CSR wyraził nam wic«- 
prezes Whżnicki.
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X. Weiss
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w ec wśród tych trzech 1^7157^ ’. Wocrv — 3. Claude JacquW,

I cyt Polak. I pomyśleć, że Ja nu- orzylcm o nłlejscu w pólf nalel ■ Francja 2, 8. Roland Fliz,

'mwnnvm 'rerom )• ó
AWF możliwe jednak, że zaj- 0¾^ X»
dzie konieczność w ntorwwa «en^cia. Julbi«z pęv»i-
góry. mamv więc na uw?dze ■i»r«egrat plerwwą walkę t Au- 
miejscowość Strzygom koto Leg.
nicy, gdzie jest urozmaicany te- ę© w tpotkanlu » Mlolnlkowem.
ren. Decyzja nastąpi po konsul-
tacji z Nowoczkiem.

— Panie Prezesie 
szanse w tym roku?

nasze

WALCZĄ.. SĘDZIOWIE
Zabawa nie skończyła sie
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Lech Cer<ow»kl

»ie.7-s?veh zwyrie?kich wadach 1 ; n . , Rvłv dwa hnvft*,e w nierw- mokom-e mogli sie Piryg-adeć j ^azu^Bt 3 ^ 
zr.*.v?an:om przeciwników a wś.ód 1 7 • ”, ___ p ---------- - - --------

Polem wygrał dwie 
’ było tę mało nś av 
‘ więc zdenerwowany

walki,

rio

Bakonyi nadepnie
konał Holciom ijka.

-r po- 
walka

— albo, albo Jeżeli Polał; wygra, 
z Holendrem — bądrie mistrzem

Stanał I

świata. Je hi n‘e. rozgrywkę trzeba 
będŁ‘e powtórzyć. 0:1. 0:2. 2:2. 4:2 
dla Pnruhkiegó. Jedno trafienie 
dzieli go do tytułu Holender despe- ( 
racko atakuje 4:3, AUk Pamkkie- 

| go, cięcie w głowę. Jednak sędzio-

z Francuzem Voucelies l Anglikiem ;
Leekie. Wysrał z Franc^em, prze 
Krat z Anglikiem 1 odpadt.

Parulski przeszedł półfinały bez 
trudu a Sobczak dopiero po barażu 
z Niemcem Kunze.

wie — Niemcy i Włosi — nie chcą 
tego widzJeć 1 zaliczają., odwrot- ..U ą.1 l**ł-łlla** ćłV.

„Hajdamaezki”
o sobie

— Będziemy walczyli o pierw­
sze. Za najgroźniejszych uwa­
żam kolarzy NRD. Powinniśmy 
tak czy inaczej wylądować w rozpoczął sir finał 

w X.^ W««*«e psmlętny finał. 1^'óe),
Pokoju zospol nasz me bęozie poiskón*. gwóth Węgrów ertB po

czyn Ich niezadowalających wyni­
ków na Zachodzie najeży szukać 
również 1 w atmoifer^e panującej 
w drużynie* wśród zawodników.

Obok niedoskonałej pracy szkole­
niowej w klubach spotykamy ilę 
Już wyraźnie z nową przeszkoda 
na drodze do lepszych wyników pił­
karzy. Nową 1 bardzo trudną do 
przezwyciężania bez radykalnego 
postawienia sprawy. Chodzi o po­
stawę reprezentantów. Wydaje lię 

.-.pam (a ehelellbyśmy się mylić), że 
nasi czołowi piłkarze, ci stali kan­
dydaci do drużyny narodowej, za­
czynają przebierać miarę, a Ich wy* 
górowane żądania pod adresem klu** 
bów a nawet kierownictwa PZPN, 
graniczą Już z poczuciem laski, ro­
bionej wyjściem na boisko.

Zdajemy sobie sprawę z fvagl 
tych zarzutów, stawianych niektó­
rym kadrowiczom, czujemy. że na­
robimy sobie wśród nich sporo 
wrogów, ale uważamy za wój obo­
wiązek plnać o tym, ponieważ taki 
stan dalej towne nie ‘może. Ktoś 
rrusl przywrócić niektórych ..mar- 
sjan” na ziemie 1 wytłumaczyć 
nieuchronne konsekwencje poetę- 
powanla, a stosującym w dalszym 
ciągu te metod)' po prostu podzię­
kować za „laskę”} nawet kontem 
kilku przegranych spotkań między­
państwowych, 
Ef świątecznej wyprawy piłkarzy 

na Zachód takie byłyby wnio­
ski natury ogólnej. A sre’egół<we? 
Kapitan związkowy PZPN — Krug 
wyraził pogląd, że z szesnastki ka 
drowlczów prawie połowa nie zda­
ła pozytywnie egzaminu. Ma ?bvt 
duże braki w przygotowaniu do se­
zonu, a do turniejów «iner^tole. 
cześć nie docenia macała rlmna- ; muńsklch. w"7.Malvm Wvieigu” . «2 ’ « ńt,;’" 
Ptyw 1 l.kknMIMyki pl'k<>„, । będzie obowiązywało nie iviko okJo1»^?! *u?aJaw y,1,d* 
foj. trenerzy!!, nie mAwiee luź o p?zejech.nie na rower.eh tury:*.y-1 ....
poru«zonvm wvżei bra^u an*hlrM 1 cznvch l.W3-metrowej trasy z prre- 
koleźeńrtwa. Wielość p-^a tym • szkódam:, ale m. In. również wv- . .
nie rozumie lencze Vor*yM re miara 1 kola, nawleczenie podczas 
stawania d^wlrh nP*k w tr^. I jazdy igły nitką itp. wesołe ..wstaw- > ’

Mecz w MtF jert r.byt wa*nv dla ' Oczywiście prześcigniecie w I 
* ’' ‘ T ' tych zawodach największych asów ;

I kolarskich NRD Je<t już dzisiaj I

ibrlwsku mbldttnkt
BERLIN, 1.4 (teL wł,). Pr zygot er 

wania do Wyścigu Pokoju, który 
w tym roku startuje 2 maja z Ber- 
1 na, weszły w najgorętszą fazę. 
Przez NRD będą przebiegały w tym 
roku 4 etapy Wyścigu. Zarówno w 
berlińskiej centrali organizacyjnej, 
Jak i w komitetach etapowych kła­
dzie się duży nacisk * na ?ralezie^ 
nie nowych, atrakcyjnych form dla 
uczczenia wielkiego sportowego wy­
darzenia.

opinii naszego nP^arctwa,
obserwacji na Zachód?!* u’* 
elaenać właściwych wniosków 
dlatego. n»?rvrn 
zamierza kankan on
wodników, na któr^h 
eać. kMrzv b»da ehrl-H *r«ć, ja 
przystało na reprezentantów.

Ssrlztmr.

tr^e^ów dni^yn 
mówić z nimi zMjHi

Z notatnika
Wyścigu Pokoju

. kryteria dla mladalaży ad 14—>14
Będzie to coś w radząju „pierw- 

I siego kroku kolarskiego”. Do- 
puaacdwnl będą tyto p^elęzcy 
wyścigów na szczeblu powiatowym, 
a następnie okręgowym.

•ku „Mały Wyielg Pakoju” * udria- 
łem pionierów NRD. Weoną w nim 
również nózia) kandydaci do re­
prezentacji. którzy powrócą w tym 

1 okresie z treningów na szosach ru-

GAntęt Koth
ADLER WYGRAŁ W RUMUNII

1 ste ciecie przez nns karzew I 
' po raz’ wtóry z radości, biegniemy ! 
। z gratulacjami, ale ra wcześnie. Ar- i 
| bltrzy czuwają. ,.NIe zauważył.” 
। tego trafienia 1 mimo oburzenia 
I w*downl orzekają, że wygrał Ho­
lender i:i. j

Kierownik polskiej ekipy Zb’g- . 
niew Czajkowski pro?e-tuje, ale 
werdyktu sędziowskiego me jest w 
stanie zmienić. Faru’s< i^orze. Za-: 
rzeka się, że więcej me będzie wal- 
rzył. Do miejsc, gdzie siedzą Pola- 
ey, podchodzą przedstaw ciele róż­
nych narodowości, śc.skają ręce 
Parulsktomu 1 zapewniają go. że 
bez względu na to, jaki będzie wv- 
nik drugiej rozgrywki, dla nich Jest 
ep najlepszym szablistą św ata.

Wecie dlaczego sędziom z taką 
trudnością przychodziło uznanie i 
wyższości polaka nad Holendrem? | 
Skoro odpadli z walki Włosi, skoro ; 
Fiancuz Jacques nie miał także , 
śzahi. trzęsący Międzynarodową 
Federacją Włosi i Francuzi powie­
dzieli sobie: na bezrybiu i rak ry­
ba i postanowili kreować na mi- 
Mr%a przedstawiciela Zachodu — j 
Hełdenrljka. Postanowili, ale... i

BUKARESZT. Przygotowująca ilę 
na terenie Rumunii de XII Wyści­
gu Pokoju czołówka kolarzy NRD, 
uczestniczyła wraz z czołówka za­
wodników rumuńskich w wyścigu 
ulicznym w Cluj na dystansie T2 
km. Zwyciężył Adler (NRD) w etz- 
ale 1.41.H, zdobywając 34 pkt. przed 
swym rodakiem Schoeberem — tl 
pkt., Rumunem Vżsilż, Niemcem 
Grabo i Rumunem Dumitreicu —

W dniach od 2—5 bm. kóUrze 
NRD śpotkaję się z erolówką Ru­
munii w wyścigu • „Puchar Ru-

marzeniem całej pionierskej dzU- .

DRUGI BARA2
...Ale beiaż trtebu powtórzyć. 

Fąrulski wraca na plansze, ponow­
nie wygrywa z BaKonyi. jeszcze 
barfiziej pewnie 8:2, Węgier znowu j

0 Puchar Europy 
w piłce ręcznej

SZTOKHOLM. W 08*atn1m pół- •
finałowym, meczu o Puchar Euro- ! 
py w 7-osobowej piłce ręcznej I 
szwedzka drużyna Redbergslid : 
Gotćęborg pokonała na własnym 
boląku duńską drużynę Heisingor

CZOŁÓWKA ZSRR TRENUJE 
W SOCZI

, Nad całym wybrzeżem Czarnego 
; Morźą świeci gorące ślońce. Koia- 

.. i rze radzieccy, jak co roku, przy-
r. Duży udział w przygotowaniach Jrchali na kaukaskie wybrzeże, by 
ik do Wyścigu Pokoju biorą orgeni-;na spadzistych szosach górskich 

zatorzy Niemieckiego Festynu Gim- | zzilfować technikę ja/dy i Myb- 
r.astyczno - Sporiotvego. który cd- kość. W górach Kaukazu JCst w ele 
będ ie się w sierpniu w NRD- Pod | odcinków bardzo podobnych do po­

rt. znakiem festynu przygotowuje się. szczególnych etapów Wyścigu Po- 
dekoracje kolumny worów bagaźo- ! koju w CSR 1 NRD. T --

q_ wych. Przed wyśc giem pojedzie nid Szeleszniew nl; 
projekcyjny wóz filmowy, który swych podopiecznych.

n będzie wyświetlał ra wsekszrch P°rcja terenigu — to dojńrd 1 po- «j,— ------- :— ( wrót -- ®—i —-----

I twy.

Szeleszniew' nie oszczędza 
Codzienna

rt* f i.r-w-pstł-wą—Ardi” । placach ciekawe filmy «porowe t wót na trasie Soczi — Gagra^ —
iw* toad Brvehe**co e»v. dla oczekującej na koCarzv pubil-1 Soczi (130 km). Profil tra«y jest

I eznośd. | bardzo Jcręty, pełen terpentyn, zja-
Nie prrejmujmy «> cby»nlo sła- j . ! '^'„1

Znac^le wnto^-l *vvn>ywą-
ja r. fnrmv vdehi to-^rh 
nvch repre^ento-tow. r tCfWrh 
wypndnle drlś chyba zrezygnować.

G. Aleksandrowie*

Bardzo uroczyście pomv*:«na Jest 
Sztafeta Poko,u, która będzie po- 
przed-ała każdy przyjazd ra metę 
zawodników. Os‘atni kiezacz. nio­
sący sztafetę rozpali na każdym 
stadionie znicz Pokoju.

ttękują. ale ezują się po takiej for- 
sots-nei jeżdzie doskonale.

W ekipie, przebywającej w So­
czi, obok dobrze znanych kolarzv, 
jak N. Kołumblet, e. Klewtów, B. 
Bebienin, W. Kapitanów, P, wó- 
striakow, A. Czerepów ez, G. SA d-

Dla młodego narybku urząd?-* tlę 
f S miejscach na trasie Wyścigu

chudżyn i A. Ollzireńko, trenują 
młodzi zawodnicy, którzy już w 

’ ub. roku z sukcesem występowali 
I na szosach radzieckich. Są to: J.
Mielechow i Ą. Belgard z Lenin-

PARYŻ, 31.3. (lei. wl.|. P,- 
rulski nie wie. co Się z nim 
dzieje. Kłania się na prawo i 
lewo, wymienia uściśla rak, 
pociaje swój adres przeciera 
ukradkiem oczy, ale jest mi-
dzielić musi.

— Myślami byłem w kraju 
— mówi — wstyd by mi by­
ło, gdybym zawiódł w decy­
dującej chwili, gdy zaświtała 
nadzieją zwycięstwa. A już 
zwątpiłem, że mogę wygrać z 
Bakonyi, kiedy on prowadził
w obu walkach 2:1. Zmień*
lem taktykę, no i Jakoś po-
szło. mnie
w pierwszym barażu, byłem 
zrozpaczony 1 zniechęcony.
Bardzo 
(Jerzy

pomógł ini Wojtek
Wojciechowski), bo

Jednak Ja nie umiałbym się 
Skupić, a on idealnie mnie na-

2t:12. Dzięki temu zwycięstwu dru­
żyna szwedzki spotka się 1S kwiet­
nia w Paryżu w meczu finałowym 
z mistrzem NRF Goeppingen. któ­
ry w sobotę wyeliminował w 
drugim' półfinale Dynamo Buka­
reszt, zwyciężając 21:12 (15:2).

Franciszek Sobczak: Właś­
ciwie, powinienem się okrop­
nie cietzyć, bo zajęcie 5 miej­
sca jest dużym sukcesem. Ale 
gdyby sędziowie byli bardziej 
obiektywni, mógłbym nawet 
uczestniczyć w tym pamięt­
nym barażu. Trudno jednak 
narzekać. Wydaje ml się, że 
poziom szabli w porównaniu 
z innymi broniami, a szczegól­
nie finał był bardzo wysoki. 
Parulski Jest doskonały. ,*Ja 
szezycę się wprawdzie zwy­
cięstwem nad mistrzem świa­
ta, ale ja go przecież dobrze 
znam.

Juliusz Pękalski: Gdybym 
miał więcej szczęścia i wzglę­
dów u sędziów, z pewnością 
byłbym w półfinał* i chyba 
wcale nie przesadzę, że w fi­
nale mogło walczyć trzech 
Polaków. To był mój pierw­
szy start w tak poważnej im­
prezie i dużo do powiedzenia 
miała... trema.

Rozmawiałem z zawodnika­
mi włoskimi, którzy mówią, 
iż podczas treningu z Jano-

dział, że turniej paryski w 
szabli wygra... Ryszard Pi- 
rulski.

Cerko

Kochamy Paryż!
PARYŻ. 31.3 (tel. wM. Do Pary» 

ia mamy szczęście — pisaliśmy w 
artykule zapowiadającym mistrza» 
itwa świata, istotnie. Na 5 tytułów 
mistrzowskich zdobytych dla pol- 
hkiej szermierki, aż 4 z nich wy­

wet w najbardziej droniatyclnych 
momentach: — Zobaczycie, że on 
wygra!

tcnłctonc zostały w Po

KO
dru-

żyna siatkarzy Paryża rozegrała we 
wtorek, 31 marca, w Rembertowie 
mecz z drugą reprezentacją stoli­
cy, ponosząc drugą porażkę, tyła

W Rembertowie Francuzi zagrali 
słabiej niż w pierwszym meczu, a 
braki kondycyjne i techniczne nad­
rabiali ogromną ofiarnością.

Druga reprezentacja Warszawy 
złożona z zawodników Sparty, Var- 
sovii i AZS wygrała niespodzie­
wanie łatwo pierwsze dwa sety. 
W trzecim Francuzi zdobyli się na 
kontratak, zdobywając 9 pkt. Po­
lacy zdołali wyrównać 1 prowadzi­
li nawet dwukrotnie, ale ostatecz. 
nie przegrali se;a. Czwarty set — 
to zdecydowana przewaga zawodni­
ków Paryża, wśród których repre­
zentant Francji Bertagnol s.aral 
się grać za cały zespól.

W ostatnim decydującym o zwy­
cięstwie secie, nasi siatkarze za­
grali bardzo spokojnie obejmując 
prowadzenie 1 nie oddając go już 
do końca spotkania, mimo, że rem- 
bertowska publiczność przez cały 
czas gorąco dopingowała ofiarnie 
grających gości.

W zespole Warszawy II najlepiej 
grali Muszyński (AZS) oraz Czer­
wiński, Kurowski i Dudek (Sparta).

Siatkarze i siatkarki 
wyjechali 

na „Turniej Stolic" 
do Bratysławy

We wtorek, 31 marca, wyjechały 
z Warszawy do Bratysławy repre- 
zentacje Polski w siatkówce kobiet 
i mężczyzn. Nasi reprezentanci 
wezmą udział w dorocznym „Tur­
nieju Stolic”, rozpoczynającym się 
w Bratysławie w czwartek, 2 kwiet­
nia. Turniej zakończy się w nie­
dzielę, 5 kwietnia. ,

W konkurencji .mężczyzn obok 
Warszawy wezmą w nim- udział

reprezentacje Pragi. Bratysławy i 
Bukaresztu, a w konkurencji ko­
biet — Pragi, Bratysławy i Sofii.

Reprezentacja Warszawy wyje­
chała w następującym składzie: ko­
biety: Ahlsiak, Poleszcznk, Zo-
chowska, Czajkowska, Lenkiewicz, 
Zlelniok, Kostkiewicz, Marko, Bę­
ben, Zarzycka, Kordaczuk; męż­
czyźni: Rutkowski, Szperling, Ge- 
diga, Suchanek, Cieniuch, Siwek, 
Sierszulski, Szołomicki, Mazurek i 
Schlief.

Kierownictwo zespołów 
członkowie z.arządu PZPS 
szewski, Strychaszewska,

tworzę 
— Noł- 

Woło-

sza 5. Kasperek 3. Klekot 2, Jezusek 
Rozwadowzki 1 Kudyba po 1.

Zwycięstwo siatkarzy AZS 
w Tours

gradu. A. Kulitain 1 r. Tarakanow 
Z Gorkiego, n. Wasilewski z M A- 
ska. G. Kuęa z Rygi i 8. Ctaolmo- 
gozow z lżewska.

W dniach S—8 kwietnia odbędzie 
«lę wiosenny wyścig po szosach w 
okolicy Soczi, po którym, jak co 
roku, uatańówlona zostanie kadr. 
Wyścigu Pokoju, z której następ- 

: n'e wyłoni iię reprezentacyjna 
aróatka na XII Wyśeig Pokoju na 
trasie Berlin — Pręga — Włraza- 
wa.

„Sowieckiego ggenn" 
oprać. >. Cnnge

PARTE. w Tours rtagmeenv I 
jest międzynarodowy turmef kfat- j 
kówki i koszykówki zespołów akt- 1 
demickieh. Drużyna AZS Warszawa ; 
pokonała reprezentację tmiwersy- ! 
tetów francuskich w satkówcę 3:0 :

wiec /sędzia). Orłowska (lekarz) 
oraz trenerzy J. Szewczyk (druży­
na kobieca) i Grochowski (zespół 
męski).

Koszykarze Jugosławii pokonali t
Francję 57:35 (32:20). |

Koszykarze AZS 
na ii miejscu 

w turnieju w Liego
LIEGE. w Llege zakończył sle 

międzynarodowy turniej koszyków­
ki mężczyzn, w którym m. in. star­
tował team złożony z koszykarzy 
I-iigowych zespołów AZS Warsza­
wa i AZS Toruń. W ostatnim 
spotkaniu turnieju Polacy przegra­
li z drużyną Antwerpii 37:52. Na­
tomiast Lubljana pokonała miej­
scowy zespół MOSA 52:45.

Końcowa tabela turnieju: 1. Ant­
werpia — 4 pkt, 2. AZS — 4 pkt, 
3. Lubljana — 2 pkt, 4, MOSA 
Lićge — 0 pkt.

Kadra „jedenastki1 
przegrała w Opolu

OPOLE. 1.4. (tel. wł.) W rozegra­
nym w Opolu spotkaniu piłki ręcz­
nej 11-osobowych drużyn męskich 
reprezentacja tego miasta odniosła 
niespodziewane zwvcięstwo nad 
Kadrą 21:13 (10:6). Bramki zdobyli: 
dla Opola — Kulik i Zbilut po 5, Go 
golik i Warzecha po 3. Depta. Za­
wada. Zamkiewicz, Fronczok 1 Ur­
bańczyk po 1; dla Kadry — Dauk-

TOTEK PŁACI j
F. P- Totalizator Sportowy zwis- i

Sportowym Toto-Lotek z dnia : 
marca br. sf.vierdzono: 3 rozwiązj

.5 trafieniami zwykłymi wygrane po 
7?. 14.269. 5.655 rozwiązań z 4 tra­
fieniami wygrane po zł. 3M. HJSB 
rozwiązań z 3 trafieniami wygrdne ,

Z uwagi na okres reklamacyjny 
(7. 8 i 11 dni) wysokość nagród mo- ; 
że ulec zmianie. ’

Kolejne losowanie Konkursu To- '

śtrzon*wn I ligi Pogoń Szczecin 
Górnik Radlin.

Przepraszamy
W związku z okresowym, brakłem 

prądu w drukarni i obawą opóźnie­
nia druku ostatniego numeru ,,PS“ 
nie mogliśmy przeprdwadztó korek­
ty. wskutek czego ukazało sią kilka 
przykrych błędów. Przepraszamy ■ 
za nie Czytelników, a zwłoszete ; 
pingpongistów, którym w tytule 
przypisujmy poraśkz z USA- i

raz pierwszy dokonał tego Woj­
ciech Zabłocki w 1953 r., po raz 
drugi Jerzy Pawiowski w 19A r.. w 
tym ramym roku Bohdan Gonsior 
zdobył tytuł akademickiego mi­
strza świata w szpadzie, wreszcie 
obecnie złoty medal zdobył Ryszard 
Parulski. Piąty tytuł był dziełem 
Jerzego Wojciechowskiego. który 
triumfował w szpadzie na młodzie­
żowych mistrzostwach w Warsza­
wie w 1957 r.

Z-'WATERMJ5TRZ młstrrostipi
Francuz Dorde zarobił wiele 

franków na zwycięstwie Proudsko» 
wcj. zakładając się — jak już pir 
sałem — przed finałem floretu ko­
biet, ie ona właśnie będzie mistrzy, 
nią. We wtorek stracie niemniej- 
szą sumę, stawiając na świetnego 
zresztą Rosjanina Mielnikowa. 
Skromny udział w jego finansowej 
porażce miał niżej podpisany. 
Przesiąknięty wiarą Kunzęgo po­
stawiłem na Parulskiego, Czasęm, 
warto być optymistą.

D YSŻARD Kunzc, który jako re- 
*• zerwowy w< florecie nie miał
okazji walczenia w Paryiu, okazał 
lię iwietriym prorokiem. Jeszcze 
przed finałem orzekł stanowczo, te 
mistrzem r1^ — —------

DY zaraz po sukcesie polskiej 
szabli kol. Jerzy Jabrzemski na-, 

dawał pomyślną wiadomość do 
„Expressu Wieczornego”, nić chciś-
li mu tam wierzyć, sądząc, ie *o 
Świetny, kawał prima nprilliscwy.

------------ nie może być kto inny.lMustał się zaklinać
jak Parulski, a przed każdą wal- 1 iwiętości — podobno 
ha wotał, swego imiennika i ‘ —
iłiU: „Rysiek — wygrasz!" t R
ka wófał, swego imiennika i mó- wzię.l to za. dobrą mont 
wll: „Rysiek — wygrasz!" t Rysiek . wstem pewien, te podajm __  
wygrywał. ' przed barażem Kunze tdomość mięci w zanadrzu potowe 
powiedział: „Rysiek — będziesz mi- I wyjaśnienie, że to był jędnak ka- 
strzem". Wszyscy straciliśmy ner-\wac. Jak to dobrze, że „Przegląd” 
wy. a Kuntę Spokojnie siedział na j wychodzi 2 kwietna!
krzesełku i uparcie powtarzał, na- J LECH CERGOWSKl

a ,

Christian D’Oriola
sześciokrotny mistrz olimpijski

o szermierce i Polakach
PARTE, M.3 (tel. wł.). Po za­

kończeniu mistrzostw rozma­
wiałem chyba t setką osób. Ze 
wszystkimi trudno przeprowa­
dzać wywiidy, wybrałem więc 
jednego, 12-krotnego mlętrzą 
świata we florecie (drużynowo 
1 indywidualnie), w tym 4-krót- 
nego mistrza olimpijskiego, 
słynnego Francuza CHRISTIA­
NA D*ORIOLĘ.

— Odnoszą wrażónia, że tik 
wyraźna dawniej różnica mię­
dzy szermierką młodzieżową a 
mistrzostwami jęńiorów,. zaczy­
na się zacierać. Jakie jest piń­
skie zdańie?

— Tak to Rrawd^i * tym, ie 
różnica ta zatarła śię niemal »u- 
pełńie u kebieh Zawodnicy do­
rośli są Jeutżf o kłaśą lepsi od 
młodzieży.

— Jóki broń najbardziej się 
panu podobała?

— Jestem Hm fióreślst*, * 
tym limytń. trochę » «irińiaH 
tej broni, dla ńimo nijlepfty

tayl więc floret, iwlasiexa ko­
biet.

— Kilka lat temu zawodnicy 
radzieccy ' byli żupelnis niezna­
ni. Obecnie zaskakuja oni co­
raz wlękśzyml niespodziankami. 
Czemu przypisuje pan Ich suk- 
će:ly? . • • ■ >
, —■ pi* mnie Rosjanie nie są 
weate niespodzianką. Przede 
wszystkim zawdzięczają swe 
postępy wytrwałej pracy, co­
dziennemu treningowi. Co roku 
pokazują n* mistrro,twach Jed­
nego łuta dwóch nowych zawod­
ników wysokiej klaśy. 3—4 la­
ta temu wiele korzystali z do­
świadczeń. zawodników zachod­
nich.' Dziś niczego się już od 
nas ni* nauczą,'przeciwnie my 
ńiożęmy wiele skorzystać od 
nich. Podczas Igrzysk Olimpij­
skich s* Helsinkach ■ w l!>5t r. 
obserwatorzy radzieeey fllmo- 
s ali niemal kaźdy mój krok na 
planszy, nakręcali taimy z wie- 
Ip Innych Walk. Taka metoda.

przez późniejsze analizowani* 
poszczególnych spotkań — dala 
— Jak widać — doskonale re- 
zultaty. (i Paryżu Rosjanie 
mieli ze sobą aparaty filmowe. 
Polacy, niestety, nie — prrvp, 
Cergo). "p

— Ponieważ Polacv odnieśli 
wielki sukces w szabli, proszę 
o kilka słów oceny l postawy 
naszych zawodników w tej bro­ni.
, SŻAhI* .t0 Priede wizyst- k m Parułskk Ten ehtoplęe ma 
niesamowite łerce db wilki. 
Wygrał nie tylko ten ostatni ba- 
raz, ale i pierwszy, wykrzywio­
ny przez sędziów. A poziom brł 
bardzo wysoki. Polacy są za­
wodnikami duż-j klasy. Ni, li­
czyliście na swoich po przegra­
nych meczach z Węgrami, ale 
meeze — to Jeszcze nic wszyst­
ko. Po prostu sami ni, wlceio eo mado.

Leeh Ctrgewękl



A oto aktualne tabele po-
szczególnych grup:

CSR,

tabeli, zespół NRD prze-

Nr 51 (3284)

CSR 
NRD 
Polska. 
Francja

wygranej Francji

3. Grecja
4. Anglia
5. Turcja

sprawy z grupy pierwszej do 
półfinału weszłaby drużyna 
polska.

Santa Madonna”
asa.

Na trasach narciarskich

2.IV.1959 r.

w naszej drużynie zawodzą

na arenie światowej

grupa III: Bułgaria ~ nrf 2-0 
(1-0). Holandia — Jugosławia M

grupa IV: Węgry — Hiszpania 2 0
U:0h Austria — Luksemburg 40 
(1:0).

W PÓŁFINALE TURNIEJU FIFA

zadecyduj*ą o losach naszych juniorów
PLOVDIV, 31.3, (teł. Wł.). 

Turniej juniorów o puchar 
FIFA wkracza powoli w de­
cydującą fazę. We wszystkich 
grupach eliminacyjnych pozo­
stała jeszcze do rozegrania 
jecjna kolejka spotkań, ale 
już dzisiaj nietrudno Jest wy­
typować kilku przyszłych pół­
finalistów. Wydaje się. -że nic 
Już nie jest w stanie odebrać w 
grupie czwartej . 1 miejsca 
Węgrom, którzy wzięli • we 
wtorek najgroźniejsza prze­
szkodę wygrywając z Hiszpa­
nia 2:0 oraz Buigaril w gru­
pie trzeciej, po jej zwycię­
stwie nad NRF również 2:0.

Także mało prawdopodobne 
jest, aby Włochy -w grupie n 
dały .się zdystansować Rumu­
nii. Aby Rumunia zdołała wy­
przedzić piłkarzy Italii, mu- 
siałaby wygrać z nimi, ostat­
nie czwartkowe spotkanie w 
stosunku co najmniej 2:0 lub 

3:1. .
Wszystko jest jednak możli­

we, w niezwykle wyrównanej 
grupie I. w której gra druży­
na polska. Nasi chłopcy I w 
drugim meczu eleminacyj- 
nym uzyskali wynik remiso­
wy, tym razem z Francja 3:3 
(1:2), a dotychczasowy lider

grał z CSR 0:1 (0:0). W tej 
chwili na czele tabeli jest
CSR z 3 punktami, przed NRD 
1 Polską — po 2 punkty 1
Francją — 1 punkt.

W czwartek.’ 2 kwietnia, w 
ostatnim dniu eleminacji Pol- 

-.ska grać będzie w Plovdiv z 
NRD a Francja z Czechosło­
wacją w Ćzirpante. W wypad- 
.ku remisu Polski z NRD 1
wszystkie cztery drużyny 
■mogą mieć po 3 pkt. W obo­
zie polskim Uczy się jednak 

■ skrycie na wygrana z Niemca­
mi 1... przegraną CSR z Fran­
cją. A przy takim obrocie

Włochy 
Rumunia

1. Bułgaria
2. Holandia
7. NRF
4. Jugosławia

Węgry 
Hiszpania 
Austria 
Luksemburg

PLOVDIV, 31.3. (tel. wł,). w dru 
glm spotkaniu eliminac , jn+m 
grupie-1, w,.której gra Polska pro. 
wadząca ' dotychczas w tabeli' dru 
żyna NRD przegrała z CSR o t l0 0> 
ledyną bramkę zdobył prawy i = r7 
nik Mfaz. najlepszy zawodnik -ó 
ataku zwycięzców. Zespól yrtn 
przegrał to spotkanie mezb+t 
służenie. W pierwszej po.owie , „ 
czu gra była zupełnie wyrównana' 
po przerwie piłkarze niemieccy p0J 
siadali dość wyraźna przewagę.

Bardzo dziwne spotkanie rnre- 
grali Węgrzy z. Hiszpanami. HUzp-,. 
nie nie byli wcale gorsi, .lerlnak za. 
wodnicy węgierscy potrafili zac|10. 
wać spokój I konsekwentnie rea­
lizować swój plan gry. a Hiszpanie 
dali się ponieść nerwom. Np. Edv 
coś Im nie wychodziło, klękali na 
ziemię, lub wznosili błagalnie r”r« 
w górę, wolajac: „Sama Madonna "" 
Gdy to nie pomogło, piłkarze -rj 
Pirenejów uciekli się do bardzo 
ostrej gry. Sędzia wykluczył po 
przerwie z gry jednego z ich 
wodników, a jeszcze ieden z Hu,, 
panów opuścił boisko z powodu 
kontuzji.

A oto wynik! wtorkowych spot- 
kań:

grupa 1: Francja - Polska 3:1 
(2:1). CSR — NRD 1:0 (0:0).

grupa II: Rumunia — Anglia 2:1

Na turnieju juniorów w Bułgarii

REMIS 3:3 Z FRANCJA

Oto fragment spotkania eliminacyjnego Polonia Warszawa 
— Turu Dusseldorf 1:0, rozgrywanego w ramach świąteczne­
go turnieju kolejarskich drużyn juniorów w Lipsku, w któ­
rym „Czarne Koszule" zajęły drugie miejsce za Lokomoti- 
vem Lipsk.

W eliminacjach w swojej grupie juniorzy Polonii wygrali z 
Turu Dusseldorf 1:0 oraz Rotation Lipsk 2:1, przegrywając 
natomiast z Chemie Lipsk 0:1 uzyskując w sumie równy sto­
sunek .punktowy z Chemie. Bezpośrednia eliminacja mię­
dzy Polonią i Chemie nie przyniosła rezultatu a o pierwszeń­
stwie w grupie zadecydowały rzuty karne, 'które „Czarne 
Koszule" wygrały 2:1.

W walce o pierwsze miejsce warszawiacy ulegli mistrzowi 
grupy I Lokomotiv Lipsk 0:L Fot. caf

RZYM. Na zboczach Etnv rot- 
grywane są tradycyjne międnni- 
rodowe zawody narciarskie. Slalom 
specjalny' mężczyzn zakończ+i sie 
zwycięstwem Austriaka Oberaign». 
ra — 1,22. Slalom-glgant m»t- 
czyzn wygrał Wagnerberger (NRF1 
— 2.00.2, Slalom gigant ko-
blet wygrała Hoffher (Austrlai — 
2.17,7, przed Rlvą (Wlochvi _ a.is.a 
1 Netzer (Austria) — 2.18.9.

Warszawa

Sztangiści CHIN

PLOVDIV, 31,3. (tel. wt.), W dru­
gim spotkaniu turnieju juniorów 
drużyna Polski zremisowała w 
Plowdiw z Francją 3:3 (1:2). Bram­
ki zdobyli dla Polski: Stachura w 
5 min. Wilczek (z karnego) w 44 
1 Kraiczy w 72;’ dla Francji) Ehr^ 
hardt w 15 i’50 min, oraz serra 
w 31. Sędziował Gelew (Bułgaria)', 
widzów ok. 10 tys.

POLSKA: Wilczyński (Pytlas), 
Helnisz, Cebulą, Vorrelter, Sass, 
Suski, Gruszka, Kralczy, Wilczek, 
Sladek, Stachura.

■ FRANCJA: Joseph, : Baquet, An- 
der, Wiśniewski, Busto, Zwunka, 
Destrumelle, Ehrhardt, Serra, Cou- 
aton, Baillez.

— Polska zrobiła w porównaniu 
» ub. rokiem' duże, postępy — 
powiedział po meczu kierownik 
francuskiej .ekipy. — Przed roi 
Kłem gładko, wygrała Francja, a 
tym razem Polska uzyskała z nami 
jak najbardziej zasłużony wynik 
remisowy.

Chóć suchy wynik spotkania 
Polska — Francja świadczy o po' 
sttple uczynionym przez naszych 
piłkarzy. Jednak trudno było do 
patrzeć sie w rzeczywistości wzro. 
stu umielętnoścl u naszych zawod­
ników. Tak. Jak przed rokiem, Po­
lacy ustępowali Francuzom w 
szybkości, w grze głową l w Inte­
ligencji. Szczególnie godny ubole­
wania Jest brak ..pomyślunku" u 
naszych ■ chłopców, w • meczu z 
Francją nie potrafili zupełnie zrea­
lizować przedmeczowycli założeń 
taktycznych i wykorzystać swych 
walorów', do' których zaliczyć nie: 
wątpliwie należy niezłe wyszkole­
nie techniczne.-

Utrata 3 bramek przez polską 
obronę i zdobycie tylko -3 przez 
nasz . napad. ..obciąża w równym 
stopniu Obie te. formacje. Napast- 
nlków, a przede wszystkim środ­
kową trójkę: Kralczego, ’ Wilczka. 
Stadka zganinć należy za zbyt dłu­
gie przetrzymywanie piłek, egoizm 
w gpze oraz „strzałowsti;ęt“. Wil­
czek i Kralczy wdawali się w- solo- 
we pojedynki z przeciwnikiem w 
jak najbardziej dogodnych pozy­
cjach strzałowych.

Tylko obaj skrzydłowi Gruszka 
ł Stachura starali się grać kolek­
tywnie 1 spełniali właściwą rolę w 
drużynie. Stachura zdobył w 5 mi­
nucie. po długotrwałym oblężeniu 
bramki francuskiej, prowadzenie 
dla naszych barw, a Gruszka, któ- 
ry był słabszy w I połowie, w II 
byt współtwórcą obu bramek. Po 
jego szybkiej akcji w 44 minucie 
obrońca francuski zmuszony był 
zagrać ręką, za co sędzia podyk­
tował rzut karny, a w 73 po pła-

sklej centrze z prawej strony 
Kralczy wyrównał na 3:3.

W defenaywle nie było W meczu 
z Francją zawodnika grającego 
bęzblędnie. Stosunkowo najko­
rzystniej . zaprezentował się vor. 
reiler', ale I on gonił pod kortiec 
spotkania «resztkami sił 1 razi! 
brakiem szybkości. Cebula' grat 
nieco lepiej niż przeciwko CSR. 
ale nie błyszczał a prawy obrońca 
Helnisz nie był wcale lepszy od 
Kampy w meczu z CSR.

Pierwszą bramkę zawinił lewy 
pomocnik Suski. Nie potrafił dojść 
do łatwej pliki, zostawiając na po­
lu karnym Jednego Cebulę przeciw­
ko dwom Francuzom, a że 1 Ce­
bula nie był przy tej akcji zbyt 
aktywny, Ehrhardt bez trudu skle- 
rował piłkę do statki, wyrównując 
w 15 min, na 1:1.
'Prowadzenie zdobyli Francuzi w 

Jeszcze dziwniejszej sytuacji, wy­
stawiającej Jak najgorsze świa­
dectwo, trojce naszych obrońców 1 
bramkarzowi Wilczyńskiemu. Prze 
clwko . czterem polskim zawodni­
kom był wówczas tylko środkowy 
napastnik Francji — Serra. Przez 
nikogo nie atakowany oddał on 
celny strzaL który ku ogólnemu 
zdziwieniu widzów I zawodników 
znalazł drogę do siatki.

Przy trzeciej bramce nie jaopl- 
sal się dla odmiany Pytlas, który 
w 49 min zastąpił kontuzjowanego 
Wilczyńskiego. Pytlas pozwolił 
prawemu łącznikowi Ehrhardtowi 
na przyjęcie na pierś odbitęj od 
poprzeczki piłki i wepchnięcie Jej 
obok slćbie do siatki. Tak więc o- 
ba) bramkarze, silne zazwyczaj 
punkty drużyny, mają na. sumie­
niu 2 1 3. bramkę.

Polacy grali przeciwko Francji 
bardzo ambitnie i wytrzymaj! 
spotkanie dobrze • pod względem 
kondycyjnym. W końcówce ■ nasi 
chłopcy osiągnęli wprost miażdżą­
cą przewagę nad słaniającymi s'ę 
z przemęczenia Francuzami. Wy­
dawało się, że muszą zdobyć w 
ostatnich minutach ' zwycięską 
bramkę. Dwie kapitalne sytuacje 
zaprzepaścili Jednak Wilczek i 
Sladek. Pierwszy z bliskiej odleg­
łości strzelił obok słupka, a Sla­
dek trafił wprost w bramkarza.

— Francuzi — powiedział po 
meczu trener Gracz — zagrali je. 
piej niż przeciwko NRD. w sumie 
spotkanie stało jednak na prze­
ciętnym poziomie. Nasi chłopcy 
rozgrywał’ większość piłek na sto­
jąco. Znów nie mogli wyzbyć się 
nerwowości 1 nie potrafili właściwie 
wykorzystać swych atutów.

Jerzy Lechowski

AMERYKA 
przejmuje sztafetę

Cl EZON lekkoatletyczny .1959 
r. nabiera nareszcie życia. 

Pierwsze trzy rekordy świata 
(dwukrotnie 440 kobiet i sztafe­
ta 4 x 1 mila), ustanowione w 
AustraJH; stanowiły jakby przy­
grywkę przed rozpoczynającym 
się sezonem, który choć pozba- 

1 wiony imprez na miarę mi­
strzostw Europy czy Igrzysk 
Brytyjskich, nosi już w sobie 

t przedsmak olimpijskich, batalii., 
i - Stany Zjednoczone, jako . dru­

gie podejmują sztafetę rekor­
dów, a i jedna z ich najwlęk-
szych nadziei: olimpijskicn zna­
komity, 'młodziutki, bo 19.-Jetni u-m 
miotacz Dallas Lonę w ostatnią nik- .. -----
sobotę , wyrównał Jeden żźnaj- światowej, 
bardziej., wyśrubowań/ch rekor­
dów świata — rekord mistrza 
olimpijskiego 'Parry O’Briena 
w kuli — 19.25. Rywalizacja
dwóch świetnych rywali — Lon-

j

Juniorzy Grecji pokonali reprezentację Rumunii 1:0. Na zdjęciu moment z tego meczu 
podczas turnieju FIFA w Sofii. Fot. CAF

JEDNĄ z bardziej popularnych 
gałęzi sportu w Chinach jest. 

;a« wiecie, podnoszenie ciężarów 
Popularność te zdobyta sobie ona 
dzięki ostatnim rekordom świata 
które spowodowały, jak to zwykle 
bywa, gwałtowny wzrost zaintere­
sowania tą dyscypliną, a co za 
tym idzie t napływ nowych si).

Cfężkoatletyka jest w Kraju 
Smoka sportem nowym .1 ,nls m' 
nym. Jej. gwałtowny rozwój na­
stąpił po wyzwoleniu, a mówiąc 
dokładniej' po 1955 r. Jednak o. 
czywiśefe. mitologia chińska po 
dobnie Jak gdzie Indziej też. ma 
swoieh bohaterów siłaczy... Fak 
tern Jest, że współzawodnictwo w 
podnoszeniu wielkich kamieni było 
Jedyną z najbardziej ulubionych 

j rozrywek na chińskiej wsi w 
czasie Świąt Wiosny. Tradycja te­
go sportu głęboko sięga więc w 
przeszłość.

W sensie nowoczesnego sportu 
podnoszenie ciężarów jest sportem 

j bardzo -młodziutkim, który na chiń 
I sklej deble, dopiero rozwija

W hotelu Trymondium w Plovdiv

skrzydła. Olbrzymią rolę w rozwo­
ju chińskiej cię^koatletyki spełni­
ła pomoc i wskazówki trenerów 
rad^jecKiCh, kto» zy p» zez a.uzszy 
okres trenowali zespuł chiński za 
i ówno w Moskwie jak i w Pekinie, 
p< zekazując swą bogatą wiedzę i 
doswtadcienie. Wyniki icn pracy 
dały wspaniaie rezultaty już teraz, 
a przecież to jest początek. Zacz/ 
nano od niczego. Nie Dyl o nawet 
pemej listy rekordów, a le które 
□yiy, stały na kompromitujące ni­
skim poziomie.1- 1 ‘ !

Jak juz wspomniałem, punktem 
zwrotnym sta«o się pierwsze po­
ważniejsze wystąpienie na arenie 
międzynarodowej na zawodacn te 
stiwalowycn w Warszawce. Od te­
go czasu sztangiści Chin z kop 
ciuszka, ktor y me liczył się zupeł­
nie, stali się 3—4 drużyną świa 
ta.

Szczególnie Imponujący był rok 
1958. Wymazano z tablicy rekor 
dów wszystkie najlepsze wyniki lat 
ubiegłych nie tylko w trujoojach. 
ale i w poszczególnych bojach.

Chińscy sztangiści 4-krotnie bib 1 
rekordy świata. Poważne sukcesj 
osiągnęli w międzynarodowych za 
wodach w ub. roku w Moskwie, -t 
udziałem czołowych drużyn świa­
ta, w czasie tournee po NRD. wresz­
cie w spotkaniach z zespołami cz- 
oekiśtanu I Polski (CRZZ) w Pe­
kinie, Szanghaju 1 Sianie. Najlepsi 
sportowcy rekrutują się głownie 
z instytutów WF i Chińskiej Armii

Di Stefano ma poważnego konkurenta
w Brazylij czy ku Evaristo

Ludowo-Wyzwoleńczej, chociaż

norm. te .ostatnie wyniki były 
uzyskane przepisowo. No, ale i 
nie . naruszając amerykańskich 
tradycji Long w następnych 
już zawodach nie tylko pokonał . 
swego , starszego kolegę, ale i 
wyrówna! jego rekord świata 
— 19.25.

Ostatnie zawody w Santa Bar­
bara przyniosły jeszcze jeden 
sygnał, że- walka o prymat w * 
pchnięciu kulą wyraźnie się , za­
ostrza. Dó dwóĆH «WiClkichy ry­
wali — : Longa 1- O*Briena: do-‘ 
szedł jeszcze Bill Nieder, któ-
ry uzyskał 19.11, wyprzedzając 
0'Briena i uzyskując trzeci wy- 
**n'/ w * historii lekkoatletyki•,

ga 1 nie mającego zamiaru re- 
zygować z, panowania w tej 
konkurencji — O’Brlena może 
już w tym sezonie doprowadzić 
najlepszy wynik w pchnięciu 
kulą w okolicę 20 m.

Obaj Amerykanie właściwie 
już poprawili rekord świata, 
uzyskali- przecież na jednym z 
mityngów ponad 19.30,, nieste‘y, 
rzutnia była pochyla w kierun­
ku rzutów ,i wyniki nie mogły 
być uznane. Po raz drugi pech . .. ..
ich prześladował w Los' Ange-' 17.81 J. 
Jes, gdzie na początku marca 17.90-3. 
obaj, przekroczyli 19 m I gdzie 17.95 3. 
nieoficjalnie Long po raz pierw- 18.00 P.

-HISTORIA REKORDU 
ŚWIATA W PCHNIĘCIU KULĄ I
15.54 R.
15.79 E.
15.87 3. I
16.04 E.
16.04 F. I
16105 Z. ■

PLOVDIV, 1.4. (tel. wł.). Kierow­
nikiem ekipy hiszpańskiej na te­
goroczny turniej FIFA Jest członek 
zarządu Hiszpańskiego Zw. Piłkar 
sklego pan Victorio Martinez. Pan 
Martlnez Jest dobrym znajomym 
przewodniczącego sekcji młodzie 
źow ej PZPN prof. W. Motoczyń 
skiego. Zapoznali sie w r. 1957 
podczas turnieju w Madrycie 1 do 
dziś są wielkimi przyjaciółmi.

Korzystając z Ich serdecznej 
znajomości zasięgnęliśmy za po­
średnictwem pror. Motoczyńsklego 
u Jego „amigo" kilka informacji 
na temat aktualnej sytuacji w pil 
karstwie hiszpańskim. Wypowiedzi 
pana Martineza zapewme zaintere 
sują Czytelników PS. bo lak wia 
domo. w dniu 28 czerwca Polska 
spotka sie, Ł. Hiszpanią, na Stadio­
nie Dziesięciolecia w meczu o Pu 
char Narodów.
■■ — jestem członkiem Atletico 
Madrit, Z ramienia tego klubu peł­
nie w związku piłkarskim funkcję 
członka zarządu —, powiedział 
nasz rozmówek’ Szczególna słabość 
mam de młodzieży, fut od kilku 
ładnych lat ogladam wielkanocne 
turnieje’; Juniorów.
i\ Czy, oprócz Juniorów .«widział 
ban lińnyćh, polskich piłkarzy?

—: Dotychczas’ nie miałem ku te­
mu okazji. Wiem tylko, że Polacy 
grali przed 2 laty na otwarcie no­
wego stadionu w Barcelonie. Czy­
tałem o nich recenzje w naszej 

ipi asie; były -przychylne, bardzo 
■dobre;. '

■ ’ Ale .w tym- roku zobaczy pan
na pewno w Madrycie mecze Hisz.

nałowego spotkania z Realem Ma­
dryt o Puchar Europy, w „der 
bach", Jak to w derbach. za-wsze 
na dwoje babka wróży. Real Jest 
leszcze od nas lepszy, ale I mój 
żywiołowy atak z Vavą na środku 
oraz z Mlguelem 1 Collarem na 
skrzydłach może się postarać o 
niespodziankę. Z Realem gramv 
24 kwietnia I 7 maja. Z każdego 
z tych spotkań planujemy ok. 6 
milionów pesetów dochodu. Jeśli 
wygra Real — to zdobędzie, moim 
zdaniem. Puchar Europy po raz 
czwarty.

— Która z drużyn, goszczących 
w Madrycie najbardziej się panu 
podobała?

— Graty u nas drużyny Schalke 
04 i Sportklub .Wiedeń, grali Turcv 
I Irlandczycy. ale najbardziej 
przypadła mi do’gustu CDNA So 
ria. Bułgarzy grają bardzo dobrze 
technicznie. Jest to moim zaamem 
zespól, który świetnie opanował 
zasady „małe) gry", Atletico wy­
grał z CDNA dopiero w trzecim 
meczu.

— A kto. zdaniem pana, za 
sługuje bardziej na tytuł mistrza 
Hiszpanii Real czy Barcelona?

— Barcelona. Posiadała ona w 
przekroju całego sezonu bardziej 
wyrównany zespół oraz lepszv na 
pad. Tejada, Kubala, Evaristo, Su- 
arez i Csibor grali w większości 
spotkań wyśmienicie. Najlepszy 
dowód, że nie ma w tvm ataku 
miejsca dla słynnego Kocslca. Wę­
gier grał tylko wówczas, jeśli ktoś 
z tej piątki doznał kontuzji. Bar­
celona era bardziej zespołowo i 
szybciej niż Real, w którym Jest 
za dużo indywidualistów. W Realu 
Rogaczewski chce być lepszy od 
Di Stefano. a ich : obu chce mów 
przewyższać Puskas.

— Ale Dl Stefano jest zapewne 
nada! najlepszym zawodnikiem w 
Hiszpanii?

— O nie! — osobiście bardziej 
podoba się Brazylijczvk Evaristo 
z Barcelony To fest chyba uajlep 
szy w tej chwili napastnik świata 
Jest skończonym technikiem 1 do- 
skonałym strzelcem.

— A drugi Brazylijczyk Vava?
— Evaristo 1 Dl Stefano są od 

niego lepsi. Vava — to Jennak 
wzór sportowca. Gra bardzo am­
bitnie i prowadzi nienaganny tryb 
życia. Wróżę mu dużą karierę. Po 
dobnie jak Evaristo. Vava nie ma 
leszcze hiszpańskiego obywatel 
stu a.

— I Jeszcze Jedno pytanie. W 
wypadku zwycięstwa Hiszpanii 
nad Polską, z kim wcięlibyście 
spotkać się w dalszych elimina 
cjach Pucharu Europy?

— Niewątpliwie ze Związkiem 
Radzieckim. To • bardzo atrakcyjny 
dla nas partner. Nie przesadzę 
leślf powiem, te mecz ZSRR — 
Hiszpania chcfałoby oglądać co naj­
mniej 2 miliony widzów Najpierw 
jednak Hiszpania musi wysrać z 
Polską a ZSRR z Węgrami — koń 
czy pan Martfnez z uśmiechem • i 
z wzniesionymi w górę rękoma.

Rozmawiał:
Jeny Lechowski

wyrastają im groźni konkurenci 
ze słabszych do te) porv ośrodków.

Z miast i powmcji najlepszy 
wydaje się wyrównany zespoi 
Szanghaju oraz prowincji uziang- 
su, które regula. n.e zwyciężają w 
zawodach krajowych. Poważne po 
stępy robią zespoły północnych 
prowincji, które mają chyba 
najlepsze możliwości i to szczegól­
nie w kitlelących wagach ciężkich

Szybko rośnie baza masowa i 
zaplecze do niedawna dość „osa 
motnlonych" rekordzistów- Wyraź 
nym tego dowodem były ogólno- 
chińskie zawody sztangistów w 
Sianie w końcu ub roku. Była 
to największa Impreza w lej gałęzi 
sportu w historii Chtn. W ciągu 
7 dni pobito 16 razy rekordy Chin 
część z nich należy obecnie do 
młodych, mało znanych dotych­
czas zawodników.

Poważnym zadaniem. Jakie stoi 
przed clężkoatletyką ChRL, Jest 
problem zdobycia wsi dla tej dzie­
dziny sportu. Jaką niezliczoną Ilość 
talentów można wybrać z 550 m'- 
llonowej masy chłopów chińskich' 
Oczywiście, nie Jest to problem 
latwiv 1 może

stopniowo, krok za krokleim Brak 
sprzętu i Instruktorów wydaje się 
główną przeszkodą. Do tego czasu 
bazą podnoszenia ciężarów będzie 
miasto.

Czen Dzlng-khaj, Kwang Ciang- 
huej i Czang Cing-kuej, oto tro^a 
chińskich• rekm dzistow świata, 
wszyscy uzyskali swoje wyniki 
podrzucie (odpowiednio I4u,4 — 
158 — '177,5 kgj. bą to mili I 
Skromni chłopcy.- Studiują w Pe- 
Kinskim Instytucie WF. Mogą s<a- 
zyp'za wzdi-v jeśii chodzi o praco­
witość-i siłę woli

Czang Cing-Kuej (w. półciężka/ 
postanowił pobić rekord świata v 
1958 r. w: czasie, gdy na igi zy­
skach Olimpijskich w Melbourne. 
Amerykanin J. George osiągnął 1’6 
kg. Wtedy jego najlepszy uyns 
uynosił tylko 152.5 Kg. Nawe! na 
jego uczelni część trenerów me 
mierzyła, że jest on w stanie osiąg­
nąć jakieś lepsze rezultaty. Ale 
chłopak zaciął zęby i trenował. 
Od marca do września ub. roku 
ti-krotnie atakował rekord świata 

1 i pobił go dopiero za 6 razem. 
Dwukrotnie sztanga o ciężarze 
176.5 kg dochodzua do piersi, ale 
t tu zatrzymywała się; 21 września 
podniósł ten ciężar, ale nie był go 
w stanie utrzymać 3 sekundy. 
Wreszcie 30 września 1958 r. zwy­
ciężył. a na zawodach z udziałem 
zarodników polskich i uzbeckich 
dodat do swego rekordu Jeszcze 
kilogram (177,5 kg). Jego ambicją 
Jest obecnie pobicie rekordu świa­
ta w trójboju.

AKTUALNE REKORDY CHIN

(w nawiasach rekordy w poszczę* 
gólnych bojach)

kogucia
Czeng Dzing-khaj 332.5 ks=97,5 

(98,5).+ 95 (96) + 140 (140,5/;
piórkowa
Czen Dzmg-khaj 335 kg = 100 

(107.51 + 97.5 <1031 t 137 (146,:
lekka
Kwang Ciang-huej 387.5 kg

< 1 E8k 
śiednia
Dzu Hung-clen 380 kg 

(120,51 a HO (113) + 15Ó 
półciężka

Czang Cing-kuej 432.5 kz
(130) + 13275 (132,5» + 170 

lekkociężka
Li Poi-i 432.5 kg = 12 

+ 127.5 (127,5) + 170 (170) 
ciężka
Czang Głan-dztinz 391 

- 13" ='
(158).

16.20 F.
16.48 J.
16.80 J.

17.68 / C.

szy wygrał • z b’Brienem. Nie­
oficjalnie. ponieważ tradycja 
tych zawodów mówi, że każdy 
z .zawodników ma prawo oddać 
tylko cztery . rzuty. W czwartej 
serii , obaj-mieli najlepsze wy­
niki O'Brien. 19.02., ,a Long 
18.91. W- piątej. serii,, która już 
w tej konkurencji' się, nie* li­
czyła, Long poprawi» się na 
19.24, a O.’Brien uzyskał 19.14.

Według normalnie przyjętych

18.04 P.
18.42 P.
18.43 P.- 
tH.54 P.
18.62 P.
18.69- P.

19.25 D.

W. Rosę, USA 1909
Hirszfeld. Niemcy 1928
Kuck, USA 1928
Hirszfeld, Niemcy 1928
Douda. CSR 1931
HELIASZ, Polska 1932
j. Sexton, USA 1932
Douda. CSR 1932
C. ,Lyman. USA 1934
Torrance, USA 1934
Torrance. USA 1934
Torrance. USA 1934
Fonville. USA 1948
Fuchs, USA 1949
Fuchs, USA - 1950.
Fucbs, USA 19?0
Fuęhs. USA- ’1950)
O’Brten, USA . 1953
O’Brien. USA • 1953
O'Brien, USA 19.14
O'Brten. USA 1?54
O'Brien. USA 1954
O’Brien. USA . 1956
O’Brien.USA 1956

-O’Brien. USA 1956
0'Brien, USA .1850
,O’Brien. USA 1936
Long, USA 1959

(JW

pania 
dów.

Polska o Puchar Karo

— Niewątpliwie tak. kto wie. 
może Już w czerwcu w Warszawie 

Czy mógłby pan podać przy­
puszczalny skład Hiszpanów na to 
spotkanie?

— Do meczu mamy Jeszcze 4 
miesiące.! w tym czasie wiele mo­
że się zmień c Myślę Jednak, że 
Meana — selekcjoner i tener re 
p ezentacj, w jednej osobie — o 
prze’ drużynę na składzie,. któ’y 
wystąpił w meczu p zeciwko Italii.'

A wiec drużyna oparta -bedzle. 
na zesprlach tegorocznego mistrza 
i wicemistrza Hiszpanii?'

— Tak. Myślę Jednak, że tym 
mistrzem będz,e w r. 1959 Barce 
tona. -Wprawdzie w ostatnich • 3 
spotkaniach ma ona do rozegra­
nia 2 mecze na wy|e d-le. w tym 
Jeden w: Madrycie z Atletico, a Re­
al dwa u siebie, ale obecna różni­
ca punktów powinna się utrzymać: 
Barcelona nie przegra Już chyba 
żadnego meczu.'

— Az Atletico w Madrycie? :
— Do 'tego' meczu Atlettro nie, 

przywiązuje specjalnel uwagi, gdyż 
-przygotowuje się obecnie do półfi-

LONDYN. Wiele sensacyjnych t 
wyników przymosly świąteczne 
spotkania o mistrzostwo hgj an 
gielskiej. Manchester United do 
znał porażki z Bumley 2.4. nie po

nahi. zostali pokonani
przez West Ham 2:1 Na czele ta 
oeli umocnił się Wolverhampton 51 
pkt., przed Manchester 48 Ars? 
nalem 42. Oto wyniki: West Harr» 
— Arsenał 2:1. Bólton — Totlen 
ham 4:1, Burnley — Manchester 
U. 4:2 Everton — Aston Villa 2:1 
Leeds. — Chelsea 4:0. Leicester — 
Portsmoufh 3:1, Wolverhampion 
— Preston 21. West Rromwich — 
Blarkpoól 3:1. Wolverhampton — 
Leeds 3:4. Nottingham — Black 
burn 1:1 West Brornwich — Man 
chester City 3:0.

PRAGA. Tylko 2 mecze o mi 
strzo=t«o I Ifci CSR zostały roze 
grane w święta. Slovan pokonał 
Spartaka Trnava 4:1 a SpanaK 
zremisował ze Spartakiem Ustt 
1:1. W tabeli prowadzi Ruda Hvez 
da Brat. 21 pkt., przed Duklą 20.

BELGRAD. 14 kolejka spotkań o j 
mistrzostv o ligi jugosłowiańskiej 
nie przeniosła większych niespo 
dzlanek. Dwa czołowe zespoły Voj 
vodina i Partyzan: straciły’ po I 
pkt. W tabeli nadal prowadź: 
■ n+ne Z+ezda 20 pkt. p;-zed Vbj 
vodiną 17 i Hajdukiem 16 pk’ 
Wyniki: Crvena Żeezda — Zelez

RZYM. Gwoździem niedzielnych 
rostrrywek o mistrzostwo ligi 
włoskiej był pojedvnek 2 czoło 
wych zespołów Milen — Juventus 
Mecz ten nie przyniósł rozstrzy 
gnlęcia i zakończył sie wvnikteni 
remisowym 1:1. W tabeli prowa 
dzi obecnie Florentina 3B pkt 
grzęd Milanem 38 I .luventus.-m

Otó wjniki 25 kolejki: Fioren 
tlna — Padova 3:0. Genova — 
"ampdoria 0:0 Lanerossi — intci 
2:1. Milan — Juventus 1:1 Fonia 
— Napoił 80 Spal — Cdmese 0:1. 
Torino — Lazio 1:0. Tnestina — 
Bologna 3:2.

WIEDEŃ, w okresie świat wiel

nićar 1:0 
Rndnrnoęi 
vodina — 
— Hijęka

PARYt.

kanocnych w Austrii eoscilv dv.ie 
órółowe .drużyny węgierskie Hon 
ved i MTK Budapeszt. Piłkarze 
Honv^dn pokonali w Graz miejsco­
wą drużynę GAk 2 1 (2:1 r oraz w5 elez — Dynamo wą drużynę GAK 2 1 (2:11 oraz w 

— Radnicki 2:1. '"oj Kapfenbeiuu miejscową reprezen 
Sarajero 0:0,-Partyzan: | facje 2:0 (0 Ol.. Jedenastka MTK 
u:3. Hajduk — Vardai । zwyciężyła w-; Wladnlu Idlgową 

drużynę Wacker 1:0 (0:0). .

Czołowe zespoły I llg' I MADRYT.. Przodownicy ligi hlsz 
I nmoenth.- i pańskiej — Barcelona i Real Ma

•Iryt odnieśli w. kolejnvch spotka 
niach mistrzowskich Identyczne 
zwycięstwa po 3:0 W tabeli’ ligo 
"ej nadal prowadzi Barcelona '46 
pkt.. przed Realem Marlrvl '14. A 
oto wyniki kolejnvch spotkań: Grą 
nada — Real Madrvl 0 3 Waleń 
cja — Celta Vtgo 3:0 Atletico — 
Betis 3'1, Barcelona — Saragossa 
3:0. Sewilla — Espanó) 3:0. Socl" 
dad — Gijon 0:0, Ovledo — Osa- 
auńa 1:3.

francuskiej umocniły swą pozycje 
w tabeli po niedzielnych spotka 
mach. Wszystkie pretendujące dr 
ty'ulu mistrzowskiego zespolv «v 
graly Wyniki: Sedan — Lyon 3’1
Nimes — Lens 1:0 AngerF — Mo 
naco 0 0. Km-y — Sorhaux 2 ?
Rarinz — Marśeitle .31. Nice — 
Valenciennes 1:0. Lille — Aleś 2 I
Peims — Si. Etienne 3:0. Toulouse 
— Strassbourg 5:1. Rennes — Li- 
moges 4; 2. -

J. Rowiński

Ludowe)Jeden. : czołowych sztangistów Chińskiej Republiki 
Czen Dzing-khaj (waga kogucia i piórkowa) odbiera 
cje od czołowego- sztangisty świata, Nowikowa (ZSRR), W'i'

ga ciężka.
Fot. CAF


